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Ktc obejmie tekę min. spraw /agr.i — ,, yawoleriią ’ wobec

d ecyzji p, hugutta.
Zbrodn. zamach m  prochownię pod Bielski em

■
ZAPOMOGI DLA BEZROBOTNYCH.

Warszawa. (AW) Do dyspozycji min. opie 
ki społ. w yasygnow ał rząd  kwotę l,75i).000 
zło tych  na zapomogi dla bezrobotnych na Gór 
tiym Śląsku.

IPERa CJA MIN. SIKORSKIEGO.

Warszawa. (Pat) W czoraj w  godzinach 
porannych  min. sp raw  wojak gen. Sikorski 
poddał się operacji przepukliny, której naba­
wi! się w  czasie służby na froncie. W ynik  o- 
peracji jesL z upchnę, ponfyślny. Min. gen. Si­
korski pozostanie w  leczeniu szpilalnem około 
2 tygodnie. W zastępstwie min. sp raw  wojsk, 
gen. Sikorskiego, k tó ry  p rzeb y w a  w  szpitalu 
na kuracji, obowiązki jego pełni szef sztabu 
generalnego, gen. S tanisław  Haller.

RADICZ ZAMORDOWANY

Berlin. (Pat) „Koeln. Information"1 podaje, 
żc R aJicz  miał być zam ordow any  w  Moskwie 
M ordercą  jest oficer armji czerwonej, który da 
wniej był oficerem w  armji węgierskiej Zabój 
s iw a dokonał z powodu tego, t e  uważał Radi- 
cza za niebezpiecznego dla ludności C h o rw a­
cji. Tutejsze poselstwo jugosłowiańskie niema 
żadnego oficjalnego potwierdzenia tej wiado­
mości.

WYRAZY WSPÓŁCZUCIA DLA P. UMIŃ­
SKIEJ.

Warszawa. (AW) Zarząd Związku A rty­
s tów  Scen Polskich, oraz zgromadzeni w  dniu 
17. lipca literaci, dziennikarze, au torzy  drama 
tyczni i artyści wyrazili współczucie p. Umiń­
skiej, którą w  Paryżu  w ystrza łem  z rewolwe 
rti skróciła mękę śp. Żyznoy/d.iego, i dali w y ­
raz  przekonaniu, żc opinia ^ancuska  wniknie 
w  p rzyczyny  nieszczęścia, które doprowadzi­
ło Umińską do rozpaczliwego czynu.

UKŁAD ROZJEMCZY POLSKO - AUSTRIA­
CKI.

Wiedeń. (Pat) R ada  narodow a przyjęła 
układ roziemczy za w a r ty  między Austrją a 
Polską.
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Amerykański okręt wywiadowczy, który przejeżdża między gigantycznemi góranii ol- 
bizymiej, rozsadzonej skały lodowej. Skala ta, płynąc z Grerdaiidji na południe, za­

graża żegludze amerykańskiej.

Spin otafaia tli iilia iw  m .
Warszawa. (AW) Dzienniki podają, że 

sp raw a obsadzenia min. spr. zagranicznych 
w obec zgłoszonej dymisji min. Zamoyskiego 
załatwiona będzie w dniach najbliższych. Nie­

które dzienniki praw icow e w yrażają  życzeń’*, 
ab y  p. Zamoyski ze względów politycznych 
cofnął dymisję.

Warszawa. (AW) „W yzwolenie*1 uchowali 
ło wczoraj rezolucję stwierdzając, że dalszy 
udział p. Thugutta  w  pracach klubu jest w  in­
teresie sp raw y  ludowej potrzebny, a naw et 
konieczny. To też klub uważa za pożądaną

zmianę powziętej przez Tlnigutta decyzji. Re­
zolucję tę uchwalono 29 głosami przeciw 6. p o 
seł Thugutt zastrzegł sobie czas do namysłu. 
W obec tego spraw ę w yboru  prezesjt klubu od 
roczono do 1. sierpnia.
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u a  pujuai" już MirflSficp. w  kuluarach 
wieść o ^rekonstrukcji gabińpbi p rzyb ra ła  W po 
niedzialek fo n n y  konkretne, a miaijęwic.e o 
tyle, źc premier Grabski powiadomi! M arszal­
ka Sejmu o zgodzie P rezyden ta  Rzeczypospo­
litej na proponowana przez niego (tj. premie­
ra) rckonsaukcję  gabmetu. ■ Tu już p ierw szy  
objaw charakterys tyczny . Rekonstrukcja, kt-ó- 

' ra dokonywa się pod nazwą nadania ob&»w^ 
nut rządowi podstaw  parlamentarnych odbyła 
się>kviaSciwie zupełnie poza Spjmeni, a M ary 
szalek^Sejmu został powiadomiony o fakcie 
dokonanym. To odpowiada najzupełniej psy- 
chologji p. Wl. Grabskiego,' człowieka nieu­
giętego i unąrtego.

Sejm domagał się rekonstrukcji, a więc ją 
ma, cliciał usumęcia ministra sp raw  zagranicz 
nych i miaistca oświaty, a więb zostali usumę- 
ci. Tak, ajg chodzi sposób, w jaki to się od­
bywa. Z pifnktn v Gżenia konstytucyjnego prc 
nuer»Gi abski niewdfpliwic jeSt zupeinie w pój? 
rządku, wszelako, jcsli rekonstrukcja ma mice 
ten charakter, jaki sję jej nadaje, to znaczy .ma 
być początkiem zparlamentaryzooyania gabi­
netu, to nie można tego robić bezj porozumie­
nia z klubami. OczywJśŁie, żc sekretarz  p. Wl. 
Grabskiego, p. Kauzik sądowa! opinję-na terc- 
n :e sejmowym, ale to nic znaczy tworzenie ga 
fcmetu w  porozumieniu z Sejmem. Sejm lichwa 
lii budżet i pełnomocnictwa, a więc musi się

żgodzić i na rekonstrukcję.
Na niedzielnym Zjeździć . Związku Ludo­

wo Narodowego powziętą została uchwała, 
■która dozwafo na pewne ustępstw a ze stano­
wiska ściśle „partyjnego**/ gdy chodzi o pod­
stawo wc interesy państw a polskiego. Otóż 
tym  podstaw ow ym  interesem jest w  ty b rv .  y  
j g a k u  powolne i system atyczne dojście praw i 
•cy do wiadzy.

Obecne stosunKi parlamentarne me po­
zwalają na utworzenie gabinetu parlam entar­
nego. Partje  bowiem najbardziej do tego po­
trzebne są w  stanic zupełnego rozbicia, a w  
każdym razie nie wykazują  tyle spoistości, że 
by móc w ystępow ać  jako jedność. Daje się to 
zauw ażyć zarówno na praw icy  jak i na lewi 
cy. W śród  chrześcijańskiej demokracji panuje 
talye rozbicie, że poseł G dyk napad! na polską 
d'elegaeję na M iędzynarodow ej konferencji 
Prasy, której przewodniczącym  bjd  jego kole­
ga k lu bow y/ Poseł Korfanty z tej p a rk i '  jest 
„przedmiotem ataków  swoich w łasnych  kole­
gów klubowych. W  „P ia ś r :e“ dalej uwidocz- j

niają się dążności odśrcpliowe, rep rezen tow a­
ne obecnie przez grupę inteligentów z posłami 
Marjanem Dąbrowskim i D yrką na czele. Naj­
większe zaś rozbicie panuje w  „Wyzwoleniu** 
Chłopska grupa kresów a trzym a sic tylko luź­
nie z całością klubu, grupa posła Dąbskiego 
reprezentuje odrijbną całość, a tylko drobiła 
garstka, inteligentów przeważnie, idzie z po­
słem Thuguttem, k tóry  od czasu swej m ow y  
W dyskusji budżetowej stracił do resz ty  popji- 
larnośÓ w  klubie, o którą  zresz tą  zdaje, się
mniej dba niż o tękę. _  _  _ , ______  __

. Ofiarowanie posłowi TLu&uttowi teki »pi. 
zagranicznych jest z punktu widzema praw i­
cowego niezwykle ' sprylncm  pociągnięciem' 
taktycznem. Daje się resort  nieznrernie  tru 
any wybitnem u politykowi, nieprzygotowane 
mu do sprawow ania lego urzędu, odmówi mu 
się napewno odpow'iedniego wiceministra i  bę 
d'zie się dążyć do skompromitowania lewicy 
w  polityce zagranicznej. Czyż miałoby to być 
monopolem p raw icy?
~  J 1 ak, ale jest pewien warunek, udania się 

tego sprytnego pom ysłu: żeby -lew ica  uznała 
posła T in m itia, za swojego męża w  gabinecie!

„są*: afet®
W  prasie lremieckiej' pojawi! s:ę artykuł kapi­

tana pozasłużbowego. 'Dr. H. Seliuetzlngera, w

* W  <5 ej ® aW  :/ I  J  m  «
którym omawia nempżnnść zerwania się N enńec 
cło wojhiy odwetowej' a także przedstawia w zwią

P IO T R  MILI E.
To, to  ty m ó w  S 7 , zawyrouow ałc

Przełożył' z fra cuskiego L. St.

(Dokończenie).
Klacz szepnęła  do ucha sw em u tow a­

rzyszowi :
— Zbliż sic, m am  ci coś powiedz! ć. 

Ale on nie powinien tego słyszeć.
—  Kto tak ? zapytał Eskidap, zwracając 

ku niej nczdt a i uszy, jak to zwykły czynić 
k .n ie ,  gdy mają przywiązanie do przyjaciół 
swej rasy. .

— Twój są iad z drugiej strony, Klaud - 
jusz Bernard. Wyobraź sobie, onegdaj, gdy 
go w m boratorjum  kłuło... wierzgał.

— I cóż po tern ?
—  To bardzo i le !  Koń nie powimen 

wierzgać, gdy go kłują.. On jest  r a  to, to 
jego obowiązek. K ń powinien zarobić na 
swój pokarm  i na kawałek cukru, g ły  dał 
dnia tego, czego się od niego żądało.

— Ależ n y ich za to uwalniamy od 
chorób, rc-u ważył ogier...  a ta krew, którą mi 
odbierają, to mnie osłabia. Zapewniam  c 'ę, 
że mnie ta  osRbia.. .  Pragnąłby,u , o  pragnął­
bym...

— Cstrgn? zap tała klacz surowo.
— Sa/f; r,'-c wiem, czego... wyznał Esku­

lap, sam ze s.ś bi zdziwiony. Zaa je  m l s 'ę  
jgrinafc, że możnaby z nas robić lepszy użytek.

— Ale jak ? powtórzyła klacz.
— Nie wiem! N e w iern ! Nie wiem! 

i to właśnie wydr,je mi się straszne, okrutne, 
ha n iejasna myśl, że m oże być, że musi być 
| « ’;eś inna rzecz i że my umrzemy, nie po­
d a w s z y  jej wcale.

klacz z lakcew. żenśem, wkracza już w d ie- 
dzinę metafi,:y!'i. j a  nie mogę tego rozumieć.

Poc?em  dodała :
—  Nie możem y się bynajmniej u sk a r ­

żać, jakobyśmy byli n ie sze tę  Tlv.:i. Codziennie 
każą r a m  rob ć mały spacer jedną go/zir.e, 
wolny mekro! i-: m, dla naszego zdrowie. A co 
miesiąc _«oędzamy r ś m  dni r, i łą 'e , nic nie ro- 
Diąc i -wtedy nie klują nas. Są to nasze w a­
kacje... MCTaśnie teraz nadchodzi pora. Spo j­
rzyj: to nie służący z Iaboratcrjum  przycho­
dzi po n a 3. To m csztal. rz.

1 w istocie, wskutek tradycji, s ięga:ącej 
kilku wieków, ten  koniuszy, jak w czasach, 
kiedy konie biegły jeszcze na wy ciguch, 
prześcigając się wzajemnie, sza  one radość  ą, 
skoro wyprzedziły swych współzawodników, 
nazywał się masztalerzem . A m oże pochodzi 
on od tych, którzy, w ubiegłych wiekach, 
zaludniali Chanlilly, w sw cich czapeczkach 
z daszkiem, ludzie, dia których cały świat 
żaccynał się cd  konia i kończył na koniu.

Ten  raaszlć, erz nie nosił jednak j t  
takiej czapeczki, -ani stroju d -w n y c lw n asz ta -  
lerzy, nie mówił naw et akcentem  angielskim. 
Ubrany był w d u g ą  bluzę, jak posługacz w 
aj t e : e  ; czuć byłe od niego raczej eter, an ­
ie li  z-ipać stajenny.

Człowiek ten ujął Esk łapa i jego to­
warzyszkę za sznury i wyprowadził je na 
drogę a po kilku krokach p *ścił je na łą  ę, 
zamykając za niemi barjerę.

I nagle roztoczyła się przed olśn onemi 
zwierzętami przyroda w całem  swojem bo­
gactwie. Przyroda, jaką zwy li byli oglądać 
przed w iałam - ich p;zodł o w i e : rozległe t ia -  
wr.iki, po i-tórych n e g d y ś  pędzili galopem, 
płoty, p zez k tó ie  przeska iwali jedny n sko­
kiem, gościńce, po których inni z ich p rzod­
ków, już te raz  zapomierti, ciągnęli wozv —

Tego wsz stkieg CIZI 3 JUZ nie by o widać.
i ylko woły, spoko ne i ociężałe, tu  ząc się,
oczek w. iy godziny śmierci.

jednak drogi b . ły  ożywione. Pędziły 
niemi potwory, przylat jace z oddali z za­
wrotną szybkością, wydające dzikie ryki. —  
Kierował niemi człowiek, który n ieruchom o 
patrzał wpr st przed  siebie. —  Ir.ni za nim, 
bardziej swobodni w swyć/a spój zemacn, zwra­
cali je na ok idLę, kobieta j kas zawo ała:

.— Palrzaj, fe n ie  ! Naprawdę, oto konie! 
ogarnęło ją wielkie z d u m ie n e ,  a bo- 

datychcza: widziała konia tylko na o- 
brazach w starych książkach lub w rom an­
sach awanturniczych, które  opowiadają barw ­
nie i zajmuj ;CO o ż y c i u  w przeszłości.

—WT a*S — od .-©wiedział m łody czło­
wiek, s iedzący cbok niej. — Ludzkość po­
trzebuje  ich jeszcze. P o trzeba  icli dla insty­
tutów sero terapicznych. i

Es ułap ani klacz nie słyszeli ich. Zre­
sztą g ły b y  i awet uszy ich pochwyciły tę  
rozmov-ę nie byliby jej zr .  zumieli, n ie  zn a ­
jąc wcale języki ludzkiego, oprócz trzech  
lub czterech  słów, które wciąż słyszeli obok 
siebie powtarzane. W końcu ogier rzekł 
w zam yśleniu:

—  T am ten , wiesz, który się broni i 
wierzga, gdy go kłują, tam ten , o którym m ó ­
wiłaś przed chwilą w te j rr.nicy...

— Cóż w ięc?  zapytała klacz.
—  Twierdzi, wyobraź so b re, że to nie­

gdyś my ciągnęliśmy takie machiny. Czy to 
możliwe ?

—  O szala ł chyba, z a u o la ła  klacz zdu- 
zdumiona. To rzecz niemożliwa. Jakżeż to 
m ożesz robie p r z e d s t a w i ć ?  I

I oba zwierzęta poczęły znów skubać 
trawę, smutne, nie mówiąc już nic, ani nie 
myśląc o niczem.

—— -----



„WIEK -NOW'/" Nr. i  dnia 19 lioca 1924.

zku 7, ta ;dcą rew-aMżo-wą momeitiity ewantuakjiej 
mobilizacji s 'ł zbrojnych Polski i Małej Entonliy.

„Myśl . wojny rewanżowej ros&coH nych We- 
micc przód w uzjsr.jonej od stóp do gfó łiS  Fran­
cji i, Jaj sojusznikom na wschodzie jest — jak p sz e  
auto —■ czys.em  szateństwesu*' Kilka godzin po' 
ogł-osZtinśu g'A'lłtOv^egc>’’jcipt)i'U N'omcóvv. przeciw  
dyktatow i pokojowemu En etrty. stać bęćą,.32 dy­
wizje w- silu bCO.OOJ chtopal nad Renem, trzbrojo- 
liy-ćo w park artylerji i eskadry czołgów, jakich 
św iat mc wK.i/kil a w dodatku wspomagań Jćlt 
przez 1-5 K! aeroplanów. A w y.r- : ńy:.; j •■Jn.eg££ 
tygodnia inobilza^yjncgo' w-zraoesią s'ę dywizje 
anruj ter., toi jalncj i rc-:erwo.wd kou.yugcra woj­
skowy o 1 i pól ni'i j on a ludzi, a park lotniczy o 
4.01)0. maszyn.

Na JWschodzic ziiówu Isóśiawtą na nogi pań­
stw a sojuszuićźe. Czechy, Rolska, Rumunja a p ra­
wdopodobnie i Jugosławia lezobttie ts sama ar­
mie, dowodzoną przel; frasnettskiu sztaby, uzbrojo­
na w materia! francusk*. T a  artnja otoczy 
nas ze wschodu. — l a  gactuja, z łatwością 
o trzęsie .się %. c-zorwonej, rosyjskterrannji, która to 
pod wizględen strctegtczno-tecim cznyni i uzbrojeń 
litowym w krótkiej kannpalnjt W zc c w  Polico/ u io - 
ew-wdjiifa 4wfwirr|;rsw'ą bejwałto&jiowość, rozumie 
się o. ile sowiety wogólc okażą skłonność wzięc‘a 
udziału "w tej aw anturze i skoordynują swą oii- 
cjainość z armją nad Renem .

Oliwna
Z PISARCZYKA FREZY

(--) T aka nicprawdopodobiia kariera siatatrsię 
odziałam obecnego albańskiego premiera, Noliego? 
któr-pgo postać z oka-zj' nittpoko-jów w Albauji w 
ostatnich czakach żywo zajmowała zainteresowane 
gabinety (przcdcwszyslkiem włoski).

Greckie gazety podały w związku z  wypadka­
mi V  Albanji niezwykle c'cka\vy i romantyczny 
życfttrys szefa rządu albańskiego, k tóry  ujrzał 
św iat jako Tooi&n Mavromoti, syn Greka i Atbanki.

Zdolny chłłfcak uczęszczał ♦ pooatttkowo do 
greckiego ginnazjutn w Adsjauopcłu, lecz nieba- 
wciti opuśc i szkolę i pow ędrnjffał do Aten, gdzie 
przyjął w małym teatrzyku p-e-sudę pisarza a nie­
bawem zajął intratniejszc jittż miejsce suflera. P ró­
bow ał sw y d i sił i na deskach ueatralnych, lecz 
niekorzystne warunki zewnętrzne- uniemożliwiły 
mu jakkolw iek .sukces.

Przez pewien czas jest Marromoli śpiewa­
kiem cerkiewnym, następnie udaje Się do Egiptu, 
gdzie zostaje nauczyciel ,m £ 4  greckiej szkole. Ale

(S) Maszynę do szycia niesłusznie uważa się  za 
wy nai-zek "amed-ykański, gdj)5£ pferilSśzą. iriasż.Anę 
dtp szycia zbudował w roku 1755 kraw iec niemiec­
ki Karol to tu s tn tlia l i zażądał na .nią patentu. 
Biykło mu jednak piemędzy. na wyzyskanie sw e­
go wynalazku, któ ry  niebawem poszedł w za­
pomnienie.

W 60 lat później Anglik, mechanik Duncati, 
wvadł na em iysł posługiwania się m aszyną przy 
szybu , ale m aszyna przezeń zbudowana! okazała 
się niepraktyczną.

Z ko-leji Framcuz TimonSc zażądał w roku 1825 
o pat nitowania maszyny' do swycla jego koiistruk- 
c ale dopiero w reku 1841 Vveawaino go do- P a - 1 
ryża i polecono mu szyć m undury.dla wojska. Po­
nieważ maszyna okazała się bardzo praktyczną, 
zawktzaJo się tow arzystw o dla jej rozpowszech­
nieniu przez masowy wyrów.

Nu wieść o tam krawćy. paryscy, mniemając, 
że byt »cli jest zagrożony, wpadli do w arsztatów

Nawal ta  wojna, bardziej jeszcze niż ubiegła', 
stać będzie pod znakiem  techniki i m ateria łów  
w ojennych. N owy .,!ę\yisitgas", którego skutki 
opisuje Colon el Fuker w. książce ,.T ho  ref armadom 
o! W ar“, żFStiŁbędy;:c nafezą m łodzież masam  , fran- 
c ink ic  eskadry  o rn i/ze  w okam giuenńt zasyp ią na­
szych Klika baterii po&cskanr-.

P rzyczó łk i nasze nad Renem  . zmienią ęsię iv 
monjincis pierwszych kanorfad na ,;pie'd ■ .poci 
V u d  linem".

W  obkczu .tych nagich faktów , mówi Scim- 
cizingei-, k tóre pet wfc rdza każdy rozsądny  czło­
wiek, a takżu  genera ł van' Zwohl, posiadają ludzie, 
jak Ludfcndarai i Hitler- odw agę ok łam yw ać sfa'na- 
.yzow aną narodow ą młodzież, podniecać ją ideą 
rew anżu  i'tvzytw ;jć ;ą, by ..pom aszerow ała z Ścija- 
mi i parasolkam i przefeśRett, a  broń zdobyła  sobie- 
od Francuzów^.- -

Jak  wfsdZItny i w Nionjczcch w idzących w 
Francuzach  w roeów  odw iecznych, 2;drow y odzy­
wa s 'ę  rozsądek , lc;óry zdaje sobie sp raw ę z a tu ­
tów, którem i roaiipTządza sąsiad  nad Rauem. Im 
b:K'&zicj g losy podobne n ią ^ b jd ą  przebrzm iew aiy  

itwz echa, tem  bliżej będziem y pakoja w szecliśw ia- 
rfi5wrego. k tó rego  jedyną pEzasirkodą są  ludzie aut >- 
ram ^nlu Lu-dendorrfa i stojących za nim nacjona­
listów . •

l i  i t i e r a .
DENTEM MINiSTRÓW.

i tani me wytrzyrn-ił długo i cm gruje do Stahów 
2jcdno'czonycli.

W W aszyngtonie staje, Ma(ra;(rfIioi> na czele or­
ganizacji albati-skic-j). ,,Ognisko domowe", \vsłę'p«je 
do zakonu, zostaje archimaudrytą. a albańslc kon­
gres w- Bcstcnie nadaje inu godność praw eskiw.ie- 
go mattcjpality1 Alban/. Mianowania tego nic pot­
wierdź'! wszakże metropolita ̂ carogrodzki, \vjpftec 
czego Mabhc«TK>tl poświęcił się po powrocie do 
Europy »żywcj propagandz e spraw y albańskiej 
jako cziowdek świecki.

Z chwilą utw orzeń!a krół.estwa albańskiego 
<fz opereikowej pamięci ,.rr»breti:m“ na czci..), uda­
je się Mavromoti do DuraizzO' i zajmuje jako Teo- 
fan Noii stolec biskupa prawosławnego.

Nolt jest doskonałym i o-brętnjmi i-iolitykietn, 
pozatchi gorącym /zwolennikiem polityki ilalofil- 
skicj i włada wszystkieini prawie językami euro­
pejskimi. Czy długo wdadać będ Fę Albanią — to 
już kw estia!?

Thi’.onie'a i wszysko zrujnowali; on sarn musiał 
ucickdc z Pa-rjtef, doszczętne zniszteony pod 
względem rnatcirjalnym. Przez siedm lat żył w 
niedostatku. Zanim znalazł spóbdka1, ktory do'star- 
czył mu środków do zbudowania iłowej maszyny, 
lecz przyszła rewolucja w roku 1848 i Timcmie 
ziu lazł się znów' bez grosza. N o zraizotiy tyloma 
rue-powodzeniami, postanowi! wysłać s\^6L. wyna­
lazek. na w ystaw ę do Lor/lynu w przeświadczeniu, 
ż-e. tym razem oduiesia rzasłużocty Hrjumf. Ni ss^czę- 
śc'e ścigało go jednak na każdym  kroku, bo ma­
szyna-przybyw szy za późno,ic nic mogL być po- 
miejz-ozona wśród eksponatów na wystaiwie. C'os 
ton złamał biednego wynalazcę i w kilka lad po­
tem umarł Timonie w przytułku dla1 ubogich.

B upćro  w' 'Stanach Zjednoczonych święta.y je­
go- pomysł urzeczywistnił Eljasz Hove, syn m ły­
narza z -Massadmsetio, u m iz o n y  w troku 1819. — 
Zajęty jako iabotni.k w przędzalni bawełny, sły­
szał on o maszynie do szycia1 i po wielu próbach

zbudował w reku 1844 przyrząd odjea w jadający 
wszelkim wymogom. 1 Jem u toż trndihj byRr-.zpa- 
loźć- wisdętuycli sjpólnków.

foku 1850-wyjechał do Anglji ..zn.kać .s/czę- 
P P Ł jł a tymczasem S-u^etn,...według jego pttmcsfti 
abódawmł maszynę, kw ra odrtfeti. oduiośta wielki 
sukces. HpVe po powrocii- musiał tui drodze sądo­
wej dochodzić swy<*ft praw-K dccśtarczotfrf niu te-ż 
śm-Jków na-.założenie fabryk'. Umarł w roku 1867 
’ako 5*ątuo/ i'y cżrłowtek, a Simge-n dorobił się ol­
brzymiej ftrrtnny, która dla córe-k jego 'znęciła na 
mężów samych książąt.

Z  s ta it ie l i  i l f G P f f i i i .
•YOIMAWZOZS

(Od naszcsOr korespondenta).
Liplee, 192-1.

SzczawtiFsa',% ta nasza przepięknie położdSa 
mtofsbowoBĆ w kotlinie gór p 'enińskch — jest bo­
daj czy Tr.ic naszą perłą w szeregu miejsc klitna- 
:tyci2myeh. Położeniem swe-m i struktutrą urządzeń 
pizyponibia wielce morawskie Luhaezowlcc. Licz­
nie, bo- w b i/b ic  przeszło 3.Ó0-0, kurtsojttszc ce szą  
się nit'.zw~ykł'ą pogodą, jaka od dłuższego czasu 
obdarowuje lehików ,' uprzyjemniają sobie wolny 
czatśłw-ycioazkani' \v nićJaleikiic okolice jak T rzy 
Korony. Pie,tdayV Jaworki, Czetnwony Klasztor, 
Czorsztyn z ruinami sławnego zamku czorsztyń­
skiego, skąd Y/racają zgraoncml Brnu ani) Dunaj­
cem do Szczawnicy.

KAo nie t ruje się na tyle fizycznie silnym, aby 
zapii'śc'ę_ się w daLze 'okolcc, ten znajduje w  sa- 
nfssj S żs|tf\\n icy  róiwmifż wiele przyjcrmio-śO-i r-oz- 
ryvvck. Gr Jz ennic rano i popotudYu, gdy kuracju­
sze b'cs'ną po leczniczą.kroję Magdałenkę lub Jó- 
kbb/iikę, spacerując' hrb-. sktóząc na wygodnych 
ławkach .przy  dcpiak-Y.-— ; rżycstuchują się dobrze 
zgrinej orkiedrzo tlęucj ! strzelców' podhalań­
skich, k tóra im prżysry  v. :i przez przeszło-,dwie 
godzinyń C odzienne ząiś^w ieezorem w restauracji 
Dworka Gośuntftfco podczas jkolacji przygryw a ta 
Kama ork.cstra, zaś. dla nadobnych naszych panien 
gwoli ich iyozeń it. w aza się* dane nglj raz w.-’ ty ­
godniu.

Nie brak tu i ży d a  aiiiy.N.ycjsneeo. Ostatnio 
wjsstępywtiii p. B |i'gnwtwiak' i^eikctów na', Didur, 
a zaigw ieJziony przyjazd’ naszdgtt.znakomiite- 

pjb Solskiego, W yjwicza, Żela-ztiwsktegp i wielu 
•'unycli. Zhrząd dzierżawny żakoritrahtował, po- 

'•'cząwszył od 20 bm., zespół ICafe^.inŁ^poil dyrektu- 
rą 'j:. Cudfcow-skiejSr zc Lwowa, a to aż do końca 
obaśhegoĄsszaau. Ceny w teatrze są bardzo- przy­
stępne. bc w granicach od zł. 2 do 8,

Stale przebywa w Szezaw ircy znany nam mile, 
wyśmienity balciimistrz p. Wojnar.

W ody szczawitickie. któro w zupełności zastę­
pują reklamowane wody luhacz-owżjkie są bardzo 
skuteczne w chorobach phic-nycli, -żołądkowych, 

(•żółciowych i przemiany materji wogóle.
T rzeba tu zasnaczyć, że w myśl rozporządza­

nia Komsji Zdrojowej wzgl. M inisterstwa zdrowia 
pnblicżnogó, każdy w j p c j i S .. przybyw ający do 
Szczawnicy musi; się wykazać śwdadtx:tw,cm le- 
k-arskitm, żc organizm jego nie jest -silnie zaanga- 

ISdwatiy titberkularmi, co niewątpliwie korzystnie 
wpływa na czystość powietrza, które w tym w y- 

'lie.dku wedne jffc °d  wszelikch bakcyli grużlicz- 
i3j’-eh. [tobcz nartmrahje-go weirandowa.nia ^ię do- po­
tężnych promieni słonecznych, kuracjusze inogą 

Łsjlę według po.rzeby poslugw ać lampą kwarcow-ą 
zakładotn roentgeiiot^gicznym, któwy jeet urzą­
dzony według najnow'szjxh techu.cznych zd o b i- 
cżfj.zarś oprócz kąpTl: w wartkim Dunajcu — są  
na m iej^ti z komfortćón. urżąd-zoj!.- łazienki.

W R łyg  zaslągniętyeh utórmjtęji w Dyrekcji 
Zakładu przebywa obeer o -w Szczaw nicy przeszło 
3.0ou atob — przew-ażtiic z Małopolski, znacznie 
z Kongresówki, dość wiele z itoznańskiego i Gór­
nego Śląska W1 tym roku daje się zauważy c znacz

Kia i klisJir ŵ nalasl man̂ n®
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i;y napływ Duchowieństwa z Pożnauskicgc. P)'z£d 
\vMjiT przybyw a fcrtcliscn&ta, kt£ra siPacowenit 
cr.krroczijyrn bojttn c: c-hle-b codziepny, w gtetiej 
i /.ajgszmj Śżczawjflfc" znajdpjs prawd:;'\vjc miły 
oSaRłSyąęk.- Na tLjĄiibio sezołńi,
który py.irwa de 15. puźcLiorFrika Spodziewany j-iSt 
przyjazd d f i ls z ^ ł  5.o |g kitraęjuszy. §fb*y jccdzkit- 
nci ko.*u5po:td encji i telegramów wskasifią na to, 
że nasjjb żyw o interesuje- się fitrla
sB S Ś wnickg — ire dając się namówić różnym re­
klamowanym ,.badom“yzagrańcziryni, które w rrt- 
czcm nic p.-zewygsJfcią- nassz rodzone uzdrojo- 
wkika.

>Vstosunkach a-prcwizacyjnych, jx3ire'qj$zczcń, 
itlfos-odnicń Jeśt- zna-czna różnica -£ latam .po-prżed- 

'iiioini, a to n i ko-rzj*?.ć cbocr.ego i fiasiępr.ych se- 
zuilów. Zasługę w tym wypadku natśźy p rzy p iąć  
nowemu dzierżawcy wszystkich zakładów szcza- 

AynśękiSji, p. WLtdySłkwcwi Hfijcte, znano.nu prz-c- 
ifi^8&ajS®vi z Krakowa. Ludność' m ęjśsow a' c >  
ttziz :nh  rano dostawia z-róieziu Hcóci natiiału, se­
ra, jaj p.o cenach w zględne imuT ' « Ce ­
ny nitószkafi w w'Uach wiraż z o&stw^ą, pość;, la 
i oświctlorrem wjflioaźą z!. 4.50 dziwinic* zoś-.cały 
dzienny kósżt utrzymania, 4 razy dzcYnio wynosi 
zł. 7. — W_sk!ad obfadu -wwhfifiy.i 5 dań. zsd na k o '1 
lą j ię  3 dania. Jtdzon"e bctęćhżd dr.bac. z ’.rówo, 
r.dyż i: -Haj-to kładzie wielki nacisk ntyrto, aby mc 
b y ł :. żażlnych zażaleń* -

-Do wsfy.Rikidi przybywających pęńjśągów cz'$ 
tu w łgSwynr Targu, czy też w Starym  Sąctżu 
przybyw aj^ autobusy i luksusnvc aun.ęjjjtórc od­
wożą kuracjusz)- w krótkiej przeja.żclżc; Sfcęza- 
wrćęy. Koszta przejazdu wynocizą. zł. 10 od osoby 

; w- autobusie-wfcasgzł. 15 w auc'e luksitsówemi Pi
^sssaca

S p o s i n e t e n l a  B @ ! s a r s a  w  M o s K » i e
S tcsun lii  lekarsk  e b a rd z o  ciężkie. — L&karze bezrobo tn i.  — Kli­
nika prof. Malinowskiego- — U niw eisy te t kom unistyczny. — In­

sty tucje  położnicze c ieszą się op ieką  rcedu.

©  ^ S l 4 s J B © ? 5 2OLA, SiOSHfEH BIISS! I

Jocfno z pism niuniecMSh S t in ic sz c f l  cie­
kaw e spostrzeżenia lekarza berlińskiego dra 
Licpmamia, o obecnych stosunkach w Mo­
skwie.

Lekarz  ów  — jak pisze — został zapro­
szony do m osk w y  przez rektora  uniw ersytetu  
moskiewskiego, Wolgina, w  celu wygłoszenia 
szeregu w ykładów  w  zakresie położnictwa.

Stosunki lekarskie — jak zaobserw ow ał 
dt. Liepntann — są w  Moskwie jeszcze za w ­
sze bardzo ciężkie. Lekarze — jako urzędnicy 
państw ow i pobierają śmiesznie niskie place. I 
tak młodszy lekarz-asystent otrzymuje 26 ru­
bli złotych miesięcznie, s ta rszy  asys ten t  42 

:rabie, szef kliniki 62 rb. złotych. Jeżeli się u- 
•względni drogie stosunkowo życie w  Mo­
skwie, lekąrżoóyi nic pozostaje już nic na spra 
wionie ubuWia czy  ubrtfnia, a tern mniej na in­
s trum enty  i p rzybory  leka»s,tśie. Dlatego leka­
rze m oskiew scy s»tikają jSszfcze innego zaję­
cia w  licznych :rstytucjąxili społecznych lub 
też w  komisariacie Tyefewym, t. j. w  jego dzian­
ie sp raw  zdrowotnych. I tym  powodzi się 
względnie dobrze. Ale lekarsy  bezrobotnych, 
nie' opartych o żadne urzędy, ję j i  w  tej chwili 
hi- Mpskwie około 2300. Rząd zezwoli! wpraw­
dzie Ky  o-statnich czasach na p rak tykę  p ryw at 
ną. ale sfery miarodajne patrzą  na mą niechęt­
nie. Tak jak wolny handel, oficjalnie jest też 
trak tow ana lipaktyka p ryw atna , jako w o lny

haftdcl, od którego pobiera się opłaty  patento­
we i podatek^ zarobkowy.

Kliniki cierp ją na bąrcizo dotkliwy brak 
persoualu lekarskiego, pod względem urzą­
dzeń, zn‘:sź'ezonycii w ostatnich latach pozo­
stawiają wiele >dó żybzeuia. Tern więcej za­
dziwiła'- dra Liepmatma w zorow a  uniw ersy te­
cka klinika położnic®! prof. Malinowskiego, 
gdzie można pod’ względem areplyki przepim-' 
wadzać operacje równie"dobrze jak w  Berlinie 
ozy Wiedniu.

Dalej z pew nym  przełdąsem opowiada dr. 
Liepmaim o tcm.ęże na uniwersytecie komuni- 
•śtycznyin studiują robotnicy i. chłopi-,-aby pó­
źniej zająć miejsca jako urzędnicy sow ietów  i 
w ten sposób zluzować staFą^inteiigeniję. „Nie 
to, 'co jest, a le :to, cłf będzie1* — cytuje dr. Liep 
mann, s4ó'Wa prof. Do branie cklgjgo — n o r a  
generacja feśoże się stać fuM amentcm, podpo­
rą pańs tw a1*.

Zgodnie z tą  dewizą wszelkie instytucje, 
opiekujące się m atką i efelfckiem, 'cieszą się 
iryielktmi względami rządu.

W  olbrzymim domu dla pod.rżutkaw, zbu- 
(loY/anStmhbszcze przez Katarzynę ii, pod kie 
rownictwem  lekarki dr. Lcbcdjewy, m !eszczą 

kliirikiTźłóbki dziecięce,^SaJc -zabawowe zi­
mowe, letnie itd., w  klasztorze.^ prży‘naleź- 
inym ’dó"*slarego domu pod-zutków mieści s !ę 
mużcTm je d y r i r  j P H S ) 'm  tpdzahi. PrzcdstT--

TRONISŁAWA RYCHTER - JANOWGKA.

LISTY
(Ciąg dalszy).

Je-ó!i chcesz 'ch orr.inąć zachodzą  Ci 
d rag ę ,  zw racasz  w  inną  s t ro n ę  łap ie  Cię 
z r  ram ię  i na trę tn ie  d o m a g a  się so ldów . 
Że mnie ludzie ci o  na jw strę tn ie jszych  tw a- 
r / .a .h  nie nrieli pociechy, gdyż w  tej chwili 
w zywidam  pom ocy  g w ard ji  lub  fascistów , 
k tórzy  się z nimi z a ła tw ia j .

Męczenie zw ierząt u NeapohYańczyka 
s 'a ie  się p o trzeb ą  jego  życia. Zw ierzęta  są 
tam  dręczone z ca łą  św iadom ośc ią  i celewo. 
P a trzen ie  n a  ich m ęczarnie  sta je  się dla Ne- 
apo li tańczyka najroskoszniejszem  wiclowi- 
skiem, lecz jed n o  s łow o człowieka o dobrem  
sercu  i p rzyk ład  d o b ry ,  m a  n a ty ch m ias to ­
wych n aś lad o w có w . Mały przykład .

N a  wąskiej, krętej ' n iezwykle ruch li­
wej .ulic/ce przed  sk lepem  rodz ina  b iałych 
szczurów  w y s taw io n a  n a  b a rd zo  wysokiej 
platiorcinfeje mającej około  30 cm. kw. p o ­
b ie rze  mi ziożor.a z sześciu sztuk. Szczupłość 
m ej ca nic p o zw ala  na  żaden  ruch, w  d o ­
d a tk u  pali s trasz liw ie  słońce k tó reg o  zw ie­
rzę nie znosi o raz  do k u cza* b rak  w o d y  i p o ­
żywienia. P rzy s tan ę łam  i zd ję ta  litością p o ­
d a ła m . im tro ch ę  bułk i n a  k tó rą  rzuciły się 
żarłoc ni.?, przynosząc  im n a  dłoni t rochę  
w o d j  z .czci pniętej z poblisk iego  w odociągu . 
Cnią* rodz jaa  za top iła  w  niej sw e pyszczki 
i wyp iła d o  k ro p l i -

P rzyk ład  w spó łczuc ia  d la  b ednych  zwie­
rzą t  tak  podzia ła ł  n a  p rzechodzącą  pu b l icz ­
ność. że w  tej chwili jakiej dz iew cząrko przy- 
n locło im naczynie z w o d ą ,  a  z do b ry ch  rąk  
posypa ły  się ow oce, cia tk a  n a w e t  cukierki, 
lecz słońce nie p rze s taw a ło  palić aż; do  sw ego  
zachodu . N a zapy tan ie  d laczego  ta k  męczą 
te  zwmrzęta  odpo w ied z ian o  mi obo ję tn .e  ,,dla 
reklam y n a  truciznę  dia szczurów '" .

P okazu je  się jednak , że m ożna  d o b ry m  
przykładem  p o w o ła ć  u ty ch  ludzi d o  życia 
w spółczucie  d la  zwierząt. K )ń, muł, i osioł 
są najnieszczęśłiwszerni zwierzętami w  rę ­
kach  N e a p o l i ta ń c /y k a  i n a  nich w y w iera  on 
z aw sze  sw ą  żywi łow ość . Nie istnieje w e 
W łoszech d o  dzisiaj ż adne  stowarzyszenie  
o c h ro n y  zwierząt, a  p rz  eleż z k u l tu rą  idzie 
także i um iłuw auie  zwie z.it.

P o  trzech  dn iach  p o b y tu  w  N eapo lu  
zdążyłam  dow iedzieć  s 'ę  w  rozm aitych  Na- 
v ig«zionach, że o k rę t  dc* T un isu  w yruszy d o ­
p ie ro  27. s ierpnia. W iad o m o ść  ta zmiażdżyła 
mnie, nie było innej rady iak w rócić  d o  G e ­
nui i tam  szukać  ok rę tu .  P rzy b y łam  tam 
dnia  13. czerw ca i na ty ch m ias t  u d a ła m  ,ię 
d o  Loydu, gdzie mi pow iedz iano , żc o k rę t  
d o  A f  yki odchodzi wieczorem, a is  że już 
ani je d n e g o  miejsca me ma, a n a s tęp n y  o d ­
chodzi 28 g o  lipca i że jeśli chcę jechać do 
Afryki, muszę pop ły n ąć  do  W enecj ' i tam  
czekać n a  okrę t,  k tó ry  co d w a  ty g o d n ie  o d ­
pływa..

Widz.ąc że w  obecnej m o :ej podróży , 
p re je h t  d o s ta n ia  się do  A fryki musi przy 
tukim*stanie rzeczy u p a śc 'z e  w zg lędu  na p asz ­
p o r t ,  zdecydo-,załam się sk o rzy s lać  z najbliż­

szego o d p ły  ięcia s ta tk u  d o  Barcelony  w g  
kupiyzszy bde ty  na  s ta tkek  „Angolo Searsc-  
lini“ T o w  ..A.ciri i“, zm uszona byłam  czekać 
na  jego przybycie  aż  do  dn ia  lo .  czerw ca 
tj. d o  poniedziałku.

P o n iew aż  w  G'-nui h o te ’e były t a k  p rze ­
pełnione, że o umieszczeniu się w k tó ry m ­
kolwiek nie by ło  mowy, p o s tan o w iłam  s k o ­
rzystać z bliskości Nmwi i tam  ten  czas prze­
być. ! tak  też uczyniłam , za tnńszku jąć  w bli­
skości m orza. Zaledwie się tnrri zhinsfalow.'i-. 
łam spostrzeg łam  b rak  naszych p asz p o r tó w .  
M ożna sobie  w yobrazić  moje położenie. Lecz 
nie smućcie się moi pr zu i cicde i nie cieszcie 
wrogOY.ir, b o  cała  t a  r iem itn  h is to r ia  z a ­
kon żyła się k u  róemu zadow olen iu  szczę­
śliwie.

Nie t ra c  c an i na  chwilę zimnej k rw i 
i en-ergji, skup iłam  całą  rr.oją u w a g ę  i myśli 
poczęłam  p ra c o w a ć  pam ięcią  ceiem up rzy ­
tom nienia  sobie  co sie z nuni s tać  mogło , 
zwłaszcza że należę do  ludzi o g ro m n  e  p rze­
zornych , p rzew idu jących  i o : . t rożnych ;  i o to  
p rzypom nia łam  sobie, że urzędnik  sp rz e d a ­
jący mi b i1 ety  o k rę to w e  w Navigazione, za- 
żącffl p a s z p o r t ó w ,  celem o d p isan ia  nazw isk  
i num erów , je d n a k  mi ich nie o d d a ł ,  te raz  
p o z o s ta ła  mi jed y n a  t ro sk a ,  czy pozostaw ił  
je rozmyślnie, czy też przez zapom nienie . 
J e ś l i  przez zapom nienie , ob aw ia łam  się, że 
m ógł je zarzucie. Było już p o  g o dz inach  
u rzędow ych , za tem  o p rzek o n an iu  się n ie ­
było  mowy.

C. d. a ) .
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wionę tam są obrazow o p raw a  dziecka i m at­
ki. — O b ra z y  wykonane przez p ierwszorzęd­
nych malarzy, są pod względem dydak tycz­
nym  bardzo w ym ow ne. Oto wiszą dwa ob ra ­
zy :  na jednym k row a cielna, którą  troskliwdc 
pielęgnuje i karmi chłopka, na drugim ciężarna 
dziewka, która w yko n y w a  najcięż$że>*raboTy

roine. Pod obrazami napisy: „Tak pomaga sie 
ciężarnemu bydlęciu11. „Tak pracuje kobieta 
c iężarna11.

Na boiskach zabaw ow ych  g rom ady dzie- 
Ci. dobrze odżywionych pod nadzorem matek, 
lub też czysto odzianych pielęgniarek.

*S-(
bławatnego Dresslera. w realności przy ul. Gródec­
kiej 42. W skutek trudności, jakie nastręczyło śSji- 
manie się wprost do tego składu, w łamywacze o- 
brali sobie inną drogę, _a mianowicie prze^.sjtlep 
cukroWiy Markusa Fuchsa, położony obok. I rze­
czywiście w nocy, z 15 na .16. grudnia 1923 r.

rozbili drzwi w eh od owe 
w sklepie tfuchsa, lecz skuszeni słodyczami, zrezy­
gnowali z* dalszej pracy, celem włamania się do 
przyległego sklepu Dresslera i

opróżnili doszczętnie z czekolad i cukrów 
sklep Fuchsa.

„Robotę" swą wykonali tak dokładnie, żc na­
zajutrz, po otwarciu sklepu, właściciel' zastał 

tyiKo próżne półki.
Poszkodowany żalit się przed trybunałem, że 

to, czego nie zdołała sprawić zła koniunktura lia 
rynku zbytu, sprawili w łam ywaczev gdyż 

zrujnowali go doszczętnie, 
a podobna przyjemność spotyka1-gotjśiż po raz trze­
ci w ciągu kil kg miesięcy.

Po wywodach obrony i naradzie, trybunał w y­
dal wyrok, skazujący wszystkich oskarżonych, a to 
Kurylasa, Michałczyszyna i Tycholisa 

na 1 rot ciężkiego więzienia, 
zaś Krasicką i Oliwę na 4 miesiące więzienia.

Po ogłoszeń u wyroku obecna na sali' „narze­
czona" Michałczyszyna, wybuchnęła spazm atycz­
ni ni płaczem, zrozpaczona długą rozłąką z ukocha­
nym. Przez łzy zapewniała, że poświęci „"wszyst­
ko", aby wykazać niewinność swego nąjzeczonego. 
Nic jednak tymczasem nie pomogło i narzeczony 
w tow arzystw ie przjjació ł i aozorców więziennych 
powędrował do swej celi.

Oskarżał prok. Sopotnicki, bronili dr. Kibitz, 
dr. Stupnicki i dr, Biomberg.

Pogrzeb rozstrzelanych zbrod­
niarzy Dittriidia ! Solonesski.

(yb W  dni i wczorajszym o d b y ł  się p rz e d ­
po łudn iem  p o g rzeb  s t raconych  w  śre ę na  
dziedzińcu więzienia przy  ui. Kaźmierzowskicj 
sp ra w c ó w  zam achu  n a  L w ó w  — D it- ich a  i 
So łoneńki.  O k o ło  200 osób, n a 'eżących  do 
rodziny  i g ro n a  znajom ych D ittr icha  wzięło 
udziął w 'p o g rz e b ie  jego. D okoła  t ru m n y  So- 
łoneńk i zebra ła  się ty lko szczupła  liczba osób. 
k o n d u k to w i p o g rzeb o w em u  tow arzyszy ł  p r o ­
boszcz kościoła  św. Elżbiety, ks. S igm und . 
S o ło n eń k o w a , k tó ra  przez cały czas ro z p ra ­
w y  -by/a n a  sali sądow ej i z ach o w y w ała  się 
spoko jm e  i z rezygnacją, p o  egzekuc". d o ­
s ta ła  o b łęd u  i m us iano  ją  odw ieść  d o  M sza­
ny. P o g rzeb em  jej męża nie by ło  kom u  się 
zająć, więc p o g rz e b a n o  g o  w  m aso w y m  g ro ­
bie  bezimiennych.

Pogrzeb odbył się na cmentarzu ja­
nowskim.

u m m m i i
W e  w t ą r s l l  dnia  22 i w  s r o  23 bm .

o  godz .  10  p rzed p o łu d n iem  o d b ęd z ie  s ę  d o b ro w o ln a  
licytacja  z p o w o d u  w ylazdu ,  przy ul. P o t 2 o i t i o « >  
g o  4  S  p o r t e r  c a  p raw o,  na  k tó  ej s p r z e d a w a n e  
b ę d ą  n a s tęp u jące  p rz ed m io ty :

B i i t i t o r j a  (b ry lan ty ,  złoto, srebro),  
t e p i a n  k ró tk i  p a r k i  F r i t ; ,  sypialnia mo.ina, ja ­
da ln ia ,  b ib lio teka,  obrany. d a w a n y  p t r s t i c ,  szalo 
tureck ie ,  por t je ry ,  o tom any,  ,am py  e lek tryczne ,  — 
b iu rk a  m ahoniowe, p . r c e l a  a, k o m p le tn e  u rz  dzenie 
kuchni z  naczyniami i ro z m a ite  d r o b i e n i .  — C eny 
w y w o łan ia  b a rd zo  niskie. 21232

P i£ itu ziia  Flala Hufccyifta m  h m w ie.

&> iS W i iH
B an d yc i ra b u ją  w  b ia ły  chień.

(h )  „P e t i t  P a r is ie n "  p o d a je  op is  śmia-
łcgo"napadu , jaki miał onegda j  miejsc e w  s ro d-
ku  Paryża , p rzy  bu lw arze  S a in t  Gei mairs.

W łaścicie lka sk lepu  jubilerskiego pani 
B e rn a rd  z n a jd o w a ła  się w łaśn ie  za lad ą  wraz  
sw o ją  pom ocn icą  p. R enee  Lagane , g d y  do  
w n ę trz a  w szed ł jakiś  elegan ki męzczyżna 
w  to w a r  . w y tw o rn ieu b ran e j  dam y. Mężczyzna 
us iad ł  na  krześle przy wejściu, n a tom ias t  d a ­
m a  zażądała  pokazan ia  jej p ie rśc ionków  z b ry ­
lan tam i, P o  dłuższem o g ląd an iu  w ybra ła  p ier­
śc ionek  złoty i p la tynow y  z d jam entem , w a r ­

tości 650 f ran k ó w , i w łożyła  g o  na  palec, 
zapytu jąc , c z y - d j a m e n t  nie jes t  fałszywy. 
W  tej c h w !h mężczyzna siedzący przy drzwiach 
w y c iąg n ą ł  z kieszeni rew o lw er  i zmierzy wszy 
d o  przerażonej pani B e rn a rd  zawołał: „ P r o ­
szę w yjść  d o  d ru g ieg o  p o k o j u !“ G d y  obie 
kob ie ty  wyszły, e legancki p a n  i w y tw o rn a  
d a m a  upuścili sklep i zniknęli n a  ulicy.

Pośc ig  okaza ł  się darem ny , ale policja 
p a ry sk a  p o s ia d a  już dok ład n y  opis b a n d y ­
tó w  i je s t  n a  ich trop ie .

starostwa

P a”a na wózku. — Daj p ien iądze! — Wyrwał torebkę i zbiegi. 
Szalona pogoń. — Bandyta strzela. — Kupił rewolwer, aby bro-

r  'ć się pr ed rywalem.Ju
Miedzy Brodnicą a Rypinem jedyną ko-1 Uciekający opryszek nietylko nie przystanął

n  unPacją stanowię wynajmowane wózki dwu 
osobowe.

Onegdaj o g. 5 pop. do jednej z takich 
bryczek wsiadł skromnie ubrany młodzieniec, 
oraz Łaja Besserówna, mieszkanka Rypina. 
Młodzian podczas d iogi okazywał zdenerwo­
wanie. Gdy wiejski wehikuł dowlókł się do 
miejsca zupełnie niezamieszkanega, w odle­
głości pięciu wiorst od Rypins, tajemniczy 
pasażer wydobył rewolwer i kierując go do 
Besserówny, zawołał: „Dawaj pi niądz a !" i 
nie wdając się w dłuższą rozmowę, wyrwał 
swej towarzyszce podróży torebkę i zbiegł.

Woźnica przestraszony widokiem rewol­
weru nie usiłował nawet gonić bandytę, lecz  
popędził konia w strunę Rypina.

Zawiadomioną o napadzie komenda po­
licji w Rypinie wysłała dwóch policjantów 
tą samą bryczką do Brodnicy, gdzie spodzie­
wano się zastać opryszka. Jakoż przewidy­
wania nie zawiodły. Na ryn':u w Brodnicy 
poznał woźnina bryczki, na którą dokonano  
rabunku, opryszka, Z polecenia towarzyszą­
cych mu policjantów podszedł więc do niego  
i nawiązując rozmowę,' wprowadził go w po­
dwórko. Rzezimieszek jednak spostrzegł, że  
jest tropiony: nagle więc odtrąńł woźnicę ij 
wybiegł na ulicę. Rozpoczęła się gonitwa, i

na tr ykrotne wezwanie posterunkowego, 
lecz dał w stronę policji kilka strzaiów. P o­
licjanci odp -.wiedzieli też strzałami. Jedna z 
ich kul traf ła bandytę w szyję. Uciekający 
z w J i ł  się do przydro’nego rowu. Schwytano  
go wtedy i odprowadzono do aresztu. Pod­
czas oględzin je jc rewolweru okazało się, że 
zaciął się w ręku zbrodniarza, który sku­
tkiem tego więcej nie mógł strzelać.

W toku badania zeznał opryszek, iż 
nazywa się Hipolit Kraszewski i jest urzę­
dnikiem starostwa i łońskiego !

Mauser kupił niedawno. Nosi! go, aby 
bronić się przed zapowied.ianym napadem  
swego rywala. Kraszewski bowiem kochał się 
beznadziejnie w jednej z brodniczanek, do 
której zalecał się inny. Ten to rywal zagroził 
Kraszę w.-kiemu, że jeżeli nie zaprzestanie 
utrzymywać znajomości z jego ulubioną —  
zginie z ręki współzawodnika.

Losem urzędnika-bandyty zaopiekował 
się na mocy decyzji sędziego śledczego po i- 
prokurator okręgu rypińskiego. Dalsze docho­
dzenie wyjaśni zapewne, co skłoniło funk- 
cjonarjusza administracji państwowej do wst 
pienia na tak straszną i zbrodniczą dregę.

Slodyei ngsi... T/ml włamywaczdw.
Zam iast do sklepu bławatnego włam ali się do składu czekolady. 
Wyrok skazujący. — „Narzeczona" płacze i poświęca „wszystllc

by wykazać n iew in n ość!
(§) Przed trybunałem orzekającym sądu okr. 

karnego przy ul. Batorego, któremu przewodniczył 
sso. Łukjanowicz, toczyła się w dniu wczorajszym 
rozprawa przeciwko szajce włamywaczy, .v skład 
które] wchodzili: Józefa Krasicka, Władysław Ku-

rylas, Kazimierz Michalczyjjzyn, Jan Oliwa i- Fran­
ciszek Tycholis.

Wedle aktu oskarżenia, wszyscy oskarżeni u- 
planowali

włamanie do sklepu
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O dczytanie  orzeczenia leK. z obdukcji zw*ok.
(AW) 36 dzień rozpraw y. W czoraj nastą­

piło odczytanie orzeczenia rzeczoznaw ców  le­
ka rzy  prof. dr. O lbrychta  i Jankowskiego, któ 
rzy  przeprowadzali obdukcję zwłok poległycli 
w  walkach ulicznych. Orzeczenie dzieli się r a  
trzy  grupy, 1) wojskowi, 2) policja, 3) cywil­
ni. Obdukcja rtm. Bochenka w ykaza ła  iż 0- 
trzyrnał slrzaf karabinow y z dala w lewe 0- 
ko. Por. Zaborowski otrzyma! strzał z lewej 
s trony w łopatkę. Bezpośrednim po-woticm 
śmierci byi krwotok-lwewnętrzny. Rtm. Łuku- 
siewicz — strzał w lewe udo. Śmierć z powo 
dii u tra ty  krwi i zakażen i^  Ogółem wśród 
w ojskowych jest I i zabitych 69 rannych, Z 
tylu padl jeden strzał. W szystkie  zaś z dale­
ka, karabinowe.-! browningowe. S trzałów  ka­

rabinu maszynowego nie zauważono, W śród  
policji niema zabitych, rannych natomiast jest 
65. W śród cywilnych zabitych jest 18, ran ­
nych 30.

Po  odczytaniu orzeczenia lekarzy, prze­
wodniczący oświadczył, że trybuna! postano­
wił odrzucić wniosek obrony w  sprawie powo 
łania na św iadków  gen. Żeligowskiego, Szep­
tyckiego, posłów : Uąbskiego, Niedziałkow­
skiego, Thugutta, Pluty, Pucka i m arsz Rataja.

Następnie ;zeznaje świadek dr. Styczeń dy 
rek tor policji w  Krakowie. Zeznania jego nie 
w niosły  do rozp raw y  nic rewelacyjnego. Po 
odczytaniu odezw y w ojew ództw a w  sprawie 
£hkazu zgromadzeń, przewodniczący odro­
czy! rozpraw ę do jutra. <

Uwodziciel lwowski w ro li „narzeczonego". — Zwabi! 17-ie tn ią  
panienkę do swggo mieszkań!?.. — Dwa tygodm a i-aju doczesne­
go. — Rozpacz maf&i. — B om ba pęk ła  na p lacu  Ju ra .  — We­
so łe  towarzystwo w  pułapce. — StTasżna aw antura  i zbiegowi­

sko. — Epilog dość ponury.
(y) Nieco zawcześnie postanowiła 17-let- 

nia panienka lw ow ska Zofia Sir. zaznać .rozko­
szy niebiańskich przy boku „narzeczonego11, 
w którego roli wystąpił dorodny,v k c z  równie 
spry tny  uwodziciel, znany z resz tą  na bruku 
lwowskim. I stało się tak, żc naiwna panienka 

^.zawędrowała z mieszkania .śAfycir rodziców 
przy  ul. Gródeckiej aż do... pokoju kaw aler­
skiego „narzeczonego", gdzie przeżyła  kilkana 
•ście bffgatych W wrażenia dni. A matka, zroz­
paczona, tymczasem nadaremnie szukała przez 
dwa tygodnie swej m arnotrawnej córki. W re ­
szcie — gdy zwątpiła już o pomyślnym w yni­
ku sw ych poszukiwań, nagle ujrzała wczoraj 
córkę w tow arzystw ie  — już nie jcdtidgó, ale 
kilku „dorosłych" miodzienćów na placu Jura. 
Zaczął się „ p o śc ig ^ z a k o ń c ż o n y  p r z y c z y n ia ­
niem córki przez inatkę. P oby t •jednak w zaka 
zanym prżcz rodziców .„raju" doczesnym źle 
oddziałał widocznie na panienkę, więc p rze ra ­

żona wkiokicm matki — zaczęła gwałtownie 
szamotać ste^z nią. i w zy w ać  „pomocy^,, k rzy ­
cząc: ..Puść mnie! T y  nic jesteś moją m atką!1* 
Giośuc wrzaski milej córuchny zw abiły  tłumy 
gapiów j ^ tw orzy ło  się wcale pokaźne .zbiego­
wisko, które przysłuchiwało  sio wyciu  i la­
mentowi „pokrzywdzonej" kandydatki na „có­
rę Koryntu"... Policjant musiał sporo powagi 
swej i nerwć\y, rzucić na „szalę-11, ażeby  roz­
pędzić i Uspokoić całe zbiegowisko i zlikwido­
w ać karczem ną awanturę , w yw ołaną  przez 
zw yrodniałą  dziewczynkę. Dopiero czterech 
„mocnych" ujęto córeczkę krzepko pod ramio­
na i fikającą nogami i wydająca nieludzkie 0- 
krzyki zdołało 2ftzanieść" do do-mu rodziców, 
gdzie zapewnie czeka ją tfsądny" dzień, jeśli 
nie zgolą1 tęgie lanie... P raw dopodobnie  nie 
wiele na tern zyska  córeczka, której raz za­
sm akowała „karjera" wielkomiejska...

I  P f U i l s s i l a t i i i i i -  
S i l n e !  K a i #  a l f l i s f e .

Sprawa malwersacji na poiządias dziennym.

(§) I w czorajsze/zastępcze posiedzenie Rady m. 
było pod znakiem wywczasów i ferii letnich. Po­
ruszono wreszcie sprav. ę zaszłych malw ersacji i 
stosunków w mieiskiem biurze targowem.

Na wstępie uczczono pamięć zmarłego prezy­
denta m. Krakowa, śp. Jana Kantego Fedorowicza.

Następnie r. Spiipper poruszy! spraw ę malwer­
sacji, na co wiceprezydent Obirek urzędowo po­
twierdził. że malwersacje istotnie m iali miejsce, 
lećz dosięgły sumy 3.000 zł, więc wiadomości o 
kwocie wyższej były nieścisłe i przesadzone. Urzęd 
nika manipulacyjnego zawieszono w urzędowaniu, 
a sprawę skierowano do prokuratorii.

Dia uspokojenia wzburzonej dBnji publicznej, 
postanowiono w ybrać z łona R ady komisję kontrol­
ną, kióra wejdzie do sekcji finansowej i. organiza­
cyjnej i przeprowadzi szkontrim  kśh-g.

R. dr Pieracki podniósł sprawę blizkości ma­
gazynów anmnkyfjnych i prochowych od miasta i 
niebezpieczeństwa dia życia i mienia obywateli 
stąd Wynikającego,

W iceprezydent Obirek w odpowiedzi przyto­
czył zapewnienie gen Malczewskiego, żfi oprawą tą 
zajmie się życzliwie i przychylnie dla uitcrdsów; 
mia .la

Następnie załatwiono szereg ' drobniejszych 
spraw, a miedzy innemijćichwalono poczynić atfcp- 
ta c je w .  szkołach miejskich, na k tó iy  to cel prze­
znaczono kwotę 150 tys. zł.

1 7  -  l e t n i  € i s f © f * I f § ^  u s i f ©
Si®

(y) Coraz częściej zdarzają śię we L w o­
wie zam achy ' samobójcze m iu d y d r  chłopców i 
dziewcząt, dotki-Mótycii powojennym trądem 
wfelkom ejskim, o nerwach niewytrzymaiycli 
na najmniejsze przeciwności życiowe. Jednym 
z takich młodzieńców jest prawdopodobnie 
zamieszkały w  jednej z realności przy ui. W a 
ga-Wej 17-iclni syn zamożnego kupca W. S,,
K.cjfy-zrozpaczony 'tern, iż ojciec nie chciał po 
z w olić mu na bezczynne wałęsanie się po mię 
ście w nowem ubrań iu. poszedł do ogrodu im.
Kościuszki i tam w  pobliżu Dyr. policji zażył 
/nii&zną ilość BibWmattt w zamiarze otruefa 
się. I.ckarz pogot. rat. dr. Adamiak udziehi nie

a ą s i

przytomnemu pierwrszej pomocy. Pogotowie 
©•dwi^-zio g& do mieszkania p rzy  ul. W agowej. 
Stan jSgio nic budzi obaw.

Wislki polar w Skritłowsei
(y) We wsi Skniłów pod Lwowem wy­

buch ł nocy ubiegłej wielki pożar w z a b u d o ­
waniach zam ożnego gospodarza tamteiszego, 
Andrzeja Maksymowicza. Spłonęło  12.000 kg. 
zboża, wartości cko ło  600 złp. Ogień jest 
dziełem nieznanych podpe!"iczy, który czynu 
swego dokonań prawdopodobnie  z zemsty.

k wczoraj grasawau wła­
mywacz© 5 ifódfreję lv;©wscy?

Litanja now ych kradzieży i włamań. N

(y) Przedostatniej nocy nieznani sprawcy* 
oiworzyli roletę restauracji Lipc Kurzera przy  
ul. Źródlanej, a po wycięciu szyby  skradli 70 
wlaszek wódek i 10 kg. wędlm, wartości oko­
ło 800 zł. ~

Na Pohulance w  no-cy włamali się złodzic 
jc do kjodku Marii1 Kadyło i skradli 2 kg. cu­
kierków, 5 kg. czekolady, 2 kg. świec i 3 pudel 
ka pomadek, w artości 200 zł.

Policja ujęła wczoraj Michała Goronia, za 
mieszkałego przy  ul. Szpitalnej 1 86 mające­
go na sweni sumieniu liczne włamania i k ra ­
dzieże i oddaw na przez policję poszukiwane­
go.

P rzez  okno dostali się złodzieje do miesz­
kania Edwina LIauswalda prof. Politechniki 
p rzy  t ik  Szym onow iczów  1. 5  i skradli większą 
ilość garderoby  w artości 250 zł. ' :

Saulowi Karłowi skradziono w  mieście 
portfel, zaw ierający weksle na 135U zł. i do­
kumenty.

Na ulicy Każnncrzowskiej Leibowi Kupier 
sehmiedowi z Buczacza, skradziono poitfel, za 
w ierający parę dolarów i m etrykę.

13-Ietni Jan Humen, w  tow arzystw ie  ko­
legi, o tw orzy ł torebkę przechodzącej fćzefie 
Kielbusiewicz i skrauf na jej szkodę 30 zT. 
P rz y trz y m a n y  na inspekcji policyjnej podrzu­
ci! skradziony banknot i nie przyzna? się do 
kradzieży. Osadzono go w  areszcie jako mało 
letniego kieszonkowca.
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S p iesze  e <.o  k in o te a t ru  „A polio “ 
i podziw iać  naj-

F i!m, kióry świat cały wpro- 
wadził w podziw.

' g i p s y  w !  s M f .

K w ia t  in edgenc.ji 
ry s to s ra c j i  i j lu lo '< rac ji  ż y d o w ­

skiej n a  emigracji.

I 1 I Arcydzie ło  to  w y so ce  se n sacy jn e  nii-tylko sz a rp  e  i 
|  d jo p r a w d z iw ą  b ies i^d^ e s te ty cz n ą ,  ogó lny  budzą<

fW )
s L j \ >r©siiiI t z y  z a m a c h  n a  . p r o c h o w n i ę  

p o d  B i e l s f e  e m .
(§) „Sąsiednie państw o11 wysiało całą siorę 

swych bandyckich agentów na teren Rzeczypospo­
litej, którzy specjalną uwagę poświęcili prochow­
niom i skłaaom amunicyjnym. Jeszcze nie prze­
brzmiał potworny usiłowany zamach na Lwów, a 
już donoszą o innym.

Tym razem ^łoę.zyńcy teren swego działania 
przenieśli pod Bielsko: Oto w poniedziałek w yiocy 
jacyś

czterej osobnicy zbliżyli się do prochowni 
leżącej tuż fsod miastćm. Mimo, że postępowali ci­
cho, kryjąc się za drzewami, żołnie#., stojący na

warcie spostrzegł ich i wezwał do zatrzym ania się 
pod groźbą użycia broni..

W tej cli wili jedno z indywiduów, podchodzą­
cych pod prochownię
błyskawicznym ruchem dobyło rewolweru i odda­

ło strzał, raniąc wartownika w nogę.
Zaalarmowana w ystrzałem  Żtarta, przybyła na­

tychmiast na miejsce wypadku, lecz mimo skrupu­
latnych poszukiwań,

nie uaalojśię wpaść na ślad złoczyńców, 
którzy korzystając z ciemności nocnycn zniknęli.

Lwów spływa krwią.
Nieszczęśliwy wypad k na HóiejS. — Koty i psy puszczane sa- 
m epas i bez  kagańców, Kąsają masowo przechodniów, — Pościg  

za wściekły,n czworoncgieia na Snopkcwis.
(§) W czoraj na dworcu g łów nym  w  t. zw. 

tunelu poczty  uworcowej zdarzy ł się nieśzczę 
śliwy wypadek, k tóry  na szczęście nie pociąg 
ńął za sobą śmierci człowieka. Oto podczas 
transportow ania  windą wózka z pakunkami i
listami, funkcjonariusz pocz tow y Onufry Saw  
czak, zam. przy  ul. Nabielaka 1. l l a ,  s tanął o- 
bok wózka tak nieostrożnie, że w  czasie p-od- 
ijfisaauia się w  górę ręka jego dostała się w 
o tw or windy i uległa zupełnemu zmiażdżeniu. 
W ezw ano  natychmiast pogotowie ratunkowe, 
k tóre  po prpwizorycznem  opatrzeniu Saw cza- 
ka, odwiozło go do szpitala powszedniego.

Następnie udzielało pogotowie pomocy sze 
regowi osób, pokąsanych przez złośliwe zwie 
rzęta domowe, jak p sy  i koty.

Mikołaj M arszałek  pogłaskał ulubionego 
swego kotka, ale ten widocznie nieusposobio- 
ny do p rz y ję d a  tego rodzaju karesów , rzucił 
się na swego „chlebodawcę"4 i~ dotkliwie poką­
sa! go i podrapał w  rękę.

Na p. Wilhelminę Gajewską, żonę zegar­
mistrza i jej syna Tadeusza przechodzących

ulicą Kurkową, rzucił Ssię pies puszczony samo 
pas i bez kagańca i ukąsił ją w  rękę. Gdy syn 
pospieszył matce z pomocą i chciał odpędzić 
niebezpiecznego czworonoga, ten rzucił się i 
na niego, kąsając go dotkliwie po rękach i no­
gach.

Właściciel fabryki pow ozów  przy  ul. Szpl 
talncj 48 wypuścił bez dozoru sHyego złośliwe 
go kundysa, który użył swej sw obody w  ten 
sposób, iż pokąsał dotkliwie niejaką p. R.

Również i p. Emilję Rzycką pokąsał jakiś 
spacerujący piesek,

W ieczorem  około godz. 8-mej uwiadomio 
no komisariat miejski I dzielnicy? że na folwar 
ku Bielowsko, za szkołą gospodarczą na Snop 
kowie, grasuje wściekły pies, k tóry  zdążył już 
pokąsać kilka osób. W ydelegowano natych­
miast pana rakarza  miejskiego w asystencji po 
Iicji, k tórzy  po kilkugodzinnem szukaniu po 
przepaścistych "wertepach schwytali nicbczpie 
cznego czworonoga. Okazało się że psina po­
kąsała ponadto 3 koty, za któremi zarządzono 
pościg.

laniu w raz z kilku rezolucjami.
W imieniu Komisji skarbowej poceł Smoła re­

ferował wniosek p. Putka wjjffir&iwib naruszenia ti- 
staw y o podatku majątkowym przez zwolnienie ma­
jątków .kościelnych i duchownych od płacenia*po­
datku. Większość komisji wypowiedziała się za tern, 
że majątki duchowne mają płacić podatek.

Przystąpiono do wniosku o wydanie siedmiu 
posłów sądom.

Zgodnie z wnioskfem komisji Izba odmówiła 
wydania, oo się zaś tyczy posła I.ub^rsićiegu, któ­
remu za-rzuoono, że na wiecu podbirrz.d ludność, 
postanowiono odesłać wniosek do komisji .okiem u- 
zyskania od prokuratorii dodatkowych wyjaśnień

Wnioski nagłe, uzasadniane przez pp. Kozub­
skiego i Chruckiego odrzucono.

Na tem posiedzenie zakończono. Następne od­
będzie się jutro o g. 6 popoł.

Kt 5* *
W arszaw a (telef.) (z). Rząd odn'ósł wczoraj 

dwa zwycięstwa: uzyskał pełnomocnictwa : otrzy 
rńał broń przeciw ojóeszałyni płatnikom podat­
ków. O braku cl:fjentowatiia się w. kałach rządo­
wych, w tern co się dzieje w sprawach nawet bar-
uzo akiualnyoh, świadczy ilncydent następujący: 
w trzeciem czytaniu ustaw y o pełnomocnictwach 
punkt 1 tej ustaw y brzmiał, że ustala się prawa 
własności tych nieruchomości, których tytuł w ła­
sności'! jest sporny. P rzy  ailerprctaci&S traktatów
pokojowych zaw artych*w  W ersalu i Saint Geir- 
maiti, jednak przy  zabezpieczeniu na tych nieru­
chomościach wszelkiej ewentualnej odpoWócdzha!- 
ności finansowej państwa, wynikającej z tego 
traktatu. Po mrennem głosowaniu postanowiono 
skroślć  zda,n'e wyjaśiiTijące,. «e cnndzi 'tu jedynie 
o traktaty  zaw arte w W ersalu i Sofint Crcrmain. 
W ten sposób przepds uzyskał szersze zastosow a­
li,ic, nie wyklucza jednak tych dwóch traktatów  
chociaż ich nie wynTemia. Rząd jednak rvc połapały 
się na tem, ż t  uzyskuje właściwie- szersze pełno­
mocnictwa nfiżrsanł chciał, a m yśiąc,.żo punkt ten 
wskutek (ego trao- swą -wartość, punkt ten wyco­
fał. Posłowie zaś, k tórzy  stawiali ‘odpowiednie po­
prawki osiągnęli! swój cel, ąj szanso icii wyborcze 
w okręgach Koaąeśahi na parcelację znakomćie 
wzrosły.

Ustawy o pałnotiocnictw ach i o m onopolu spirytusowym
uchw alone,

Warszawa. 17 lipca. Sejm. Posiedzenie 152. — 
Na miejsce posła Sikorskiego wchodzi poseł Woj­
ciech Sosiński (ZLN) b. poseł do Sejmu ustawoda­
wczego.

Przystąpiono do głosowania nad ustawa o mo­
nopolu spirytusowym. Całą ustawę przyjęto w trze­
ciem czytaniu.

Przystąpiono do trzeciego czytania ustawy o 
pełnomocnictwach.

S @ n a fy »
Uchwalenie ustaw  o bezrobociu  

i o opłatach paszportowych.
W arszaw a. (Pat) Senat przystąpił do roz­

p raw y  nad sprawozdaniem komisji administra 
cyjnej w sprawie pod-porządkowalia szkolni­
ctwa władzom administracyjnym Ił. instancji. 
Uchwalono wniosek komisji administracyjnej. 
Tem samem rozporządzenia powyżej w spom ­
niane utrzymuje się w  całości w mocy a v. nio 
sek senatora Nowaka 1 komisji oświatowej od­
rzucono.

Przystąpiono do us taw y o obowiązkach i 
praw ach szeregow ych W, P.

Po dyskusji przyjęto formułę przyrzecze­
nia dla menonitów, odrzucono zaś formułę- dla 
bezwyznaniowych. Po przyjęciu szeregu po­
praw ek  zgłoszonych, przez komisję całą usta­
w ę  przyjęto.

Sen. Popowski referował 
projekt ustawy o zabezpieczeniu na wypadek  

« bezrobocia,
zaznaczając, że komisja przyjęła bez zmian u- 
s taw ę w  brzmieniu przyjętem przez Sejm.

Sen. Smółski wniósł o podwyższenie za­
siłków robotniczych: sar^otnym z 20 prc. na 

żywieckie w Małopolsce i o Kolczakowiee w Roz- j 30 prc., robotnikom obarczonym rodziną z 2 
nańskiein Całą ustawę przyjęto w trzeciem czy-! osób z 25 prc. na 35 prc., robotnikom obfliczo-

Po przemówieniu posła Karczmarczyka, Putka, 
Kapelińskiego, W alerora, przystąpiono do głosowa­
nia. Odrzucono w szj stkie poprawki i przyjęto po? 
stanowienia- odmawiające ły.ądowi upoważnienia do 
ustalania prawa włas"ośei tych nieruchomości, któ­
rych ty tut jest sporny-przy - wykładni traktatu w er­
salskiego i St. (jermaine. ChodT głównie o dobra
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D r a m a t  o r jen ta lny  mz  Iy s .ąc a  i jedne j  nocy* C u d o w n e  a r ty s tk i  św ia ta  jako  cdaliski.
. p o s iada jący  o g ro m n ą  fciłę a trak cy jn ą .  23S2 N ieb y w ały  p r z e p y c h  h a ram ó w  i’pałaców

nym rodzina 3 do 5 osób z 30 prc. na 50 prc. 
zarobku dziennego.

Sen. Szychowski . wniósł o upoważnienie 
rady  ministrów do rozciągnięcia us taw y rów ­
nież i na pracowników biurowych.

Wiceminister skarbu M arkowski sprzeci­
wił się ternu wnioskowi.

Minister p racy  i opieki społecznej D arów  
ski oświadczył się za wnioskiem sen. S zy ­
chowskiego.

Przyjęto  w szystkie  poprawki senatorów 
Brnnela i Smółskiego w  sprawie podwyższenia 
staw ek zasiłkowych. Popraw kę  sen. Szychów 
sinego/odrzucono a

Warszawa. (Teief.) (z) Dwie sp raw y  inte­
resow ały  wcżoraj naszych polityków sejmo­
wych, a miano wicie: pierwsza, kto zostanie 
ministrem spr. zagr. i druga, jjtk się ułoży sto­
sunek p. Thugutta do jego klubu. T rzeba  przy 
znać, że w  kuluarach bardziej interesom ano 
się druga sprawą.

W czohtj popołudniu odbyło się posiedze­
nie klubu związku polskich stronnictw ludo­
wych pod przewodnictwem p. Dąbskiego, 
cslem omówienia sp raw y  rezygnacji p. Thu­

gutta.
Powzięto rezolucję, iż klub uważa za pożąda­
ną zmianę decyzji Thugutta. Rezolucję tę p rzy  
jęto większością 29 głosów przeciw 6. Thugutt 
zastrzegł sobie czas do namysłu i da odpowiedź 
pi awdopodobnie dziś. O godz. 9 zebrał się zno 
wu klub związku polskich stronnictw ludo­
wych. W ysunięto dwie koncepcje: 1) aby, ze 
względu na niezdecydowanie p. Thugutta spra 
wę tę odroczyć. 2) aby dokonać natychmlasto 
wego w yboru  prezesa. Zwyciężyitf  pierwsza 
propozycja a klub uchwalił odroczyć w ybór 
prezesa do 1. sierpnia.

Co się tyczy min. spraw zagr. 
ku rsow ały  wczoraj najrozmaitsze pogłoski. 
Faktem jest, że premier W ładys ław  Grabski 
jest przeciwny temu, ażeby wszedł do jego ga 
brnetu Aleksander Skrzyński. -  P rzeciw ną 
Skrzyńskiemu jest również cała prawica, a w  
ostatnich dniąth także „W yzwolenie" zajęło 
nieprzychylne stanowisko wobec min. Skrzyń 
skiego, a to z tego poWodi>, że Skrzyński miał 
rzekomo przez inspirowane a r tyku ły  \yiprasie 
udaremnić przyjęcie przez Thugutta teki spr. 
/agraiceznych. Jest to oczywiście znów 

jedna % tych intryg w jakie obfituje obecne 
przesilenie.

Rzecz charakterys tyczna , ze „Piast" wrogo u 
sposobiony wobec W yzwolenia, w ' t y m  w y ­
padku poczuwa się do Solidarności. Pośredni­
cy premiera Zapewniają posłów lewicowych, 
£ę ‘mhiister spr. zagr. będzie miły lewicy, po­
słów zaś prawicowych, ż-e będzie przekonań 
prawicowych. Wymieniono cały  .śzereg kan-

• całą ustawę przyjęto
Sen.tks. Bółt referował 

projekt ii ,.:\vy o opłatach paszportowych. 
Po prz.cn;': a ieniu wiceministra Klarnera, przy­
jęto ca 'ą  ustawę bez zmian w brzmieniu sej- 
mowem wra zz dwoma rezolucjami, z których 
pierwsza domaga się ogłoszenia u s taw y  jesz­
cze przed 1. sierpnia br,, a ruga  zaś w y d a w a ­
nia kupcem, opłacającym patenty I. i II. kate­
gorii oraz przem ysłowcom  I. i V kategorji pa­
szportów bez opinji Izb handlowych i urzędów 
państwowych.

Na tern posiedzenie skończono. Następne 
odbędzie się dziś o godz. 10 rano.

dydatów. Poraź  pierwszy 
wymieniono kandydaturę  byłego ministra 

Sosnkowskiego.

Londyn (Pat). P rę tn e r  angielski Macdonald 
rozpoczynając konferencję londyńską \Tysrłosit na- 
Sfęy.u.jące przemówienie:

F tóh łum j, -tjjtóre wynikły z w:elk'ej wojny, z 
ktiói vm Gpotkał się zjazd, by ły  zawsze liczne i 
zawiło do tego stopnią. ifi konieczność z,m:erzen'a 
*gję z 'ityirti trudnościami staw ała się coraz bardzej 
'mpcraityw-na. Wlśród szeregu zagadnień w y pływa­
jący cli z wojny, , :
wysuwają się n? pierwszy plan zagadnlen/ą ekono­

miczne i związana z niea. kwestja odbudowy.
Nr1 tle tego zagadn'bti'a w y n 'k fy  w ciągu roku 
ubiegłego pewne różnice zapatrywań. Gdyby ite  
dobra wola, konsekwencje, wynikające z nieporo­
zumień m ogłyby* by ły  wprowadzić zło nicobh- 
czalne. Kon', odszk. nabrała przukooarća, że ko­
niecznym jest bezpośredni udział rządów zaintere­
sowanych w rozwiązaniu kwastjl i powołania ko- 
misj' ekspertów. P o  zbadaniu spraw y komisja 
rzeczoznawców w ypracow ała mcmorjaf, k tó rego ': 
treść ''św iadczy o kompetencji! rzcczo/.na weów i <• 
Ich jadnoirtyśltipśc5. Poszczególne zapocenia mogą 
stanowić tema:1* -; do dyskusji, jeęmii :>v k misja 
uprzed z  ta, że wprowadzenie icli w ż y ć e  'staje s 'q 
konieczność ą.

Gdybyśmy chc:eli poczynę zm'an,y w .rąpczĘcio j 
doprowadź J o ty  *o do ponownycii nieporozumień. 
Raporr wymaga pośićięcerra się nietylko ze stro­
ny* Nic mice alei także ze strony natszej. Jest na-! 
szynn ofcew iązkiem wytworzyć, warunk dla p rz y - , 
jęcia planu ekspertów, który wtedy stanie 5, ę 
owocnym.

PT ' wszym z  tych fV/H,hmków jest

Była m ow a też o by łym  komisarzu Pluciń­
skim.. Najpraw dopodabniej skończy się na ter.i 
że
kierownictwo Ministerstwa obejmie p. Bertoisi.
„Kurjęr Polski" zw raca  się do S tanisława 
Grabsk egćb z pytaniem ,,0 ; jego stanowisko. 
Grabski za«nac«yj, że by ły  rozm ow y o wej­
ściu jego do rządu i różne koncepcje, ale- dziś 
uik.n.cakftialne. Zaznaczyć w ypada, że sp ia-  
wa w ę i ś d a ’Stanisława Grabskiego do gabine- 
ai jest tylko odroczófpa, a  'v^dl&. wiadomość*, 
Gore przedostają się z otoczeń a premiera, 
om y  najbliższej sposobności wejdzie p. S ta l  
a is ła '^  Grabski do gabinetu. Gabinet ten b y ł­
by w ówczaśy jak opowiadają w  sejmie, gabine 
tem dw ódi szw agrów  i ojca, a to dlatego, że 
nhiister Kiedroń jest szw agrem  premiera, a 
ńebaw em  ma weiść do gabinetu, jako minister 
reform rolnych, inż Brzeziński, również szw a 
gier Grabskiego. Takie są horoskopy familijnej 
kiylli, jaką stanowić będzie najprawdopodob­
niej w  jesieni rząd  premiera Graoskiego.

KOLEJARZE JUGOSŁOWIAN. W W a RSZAWIE.

W arszawa, (telcf.) (j)j P rzybyła tu wczoraj wy 
cieczka kolejarzy jugosłowiańskich, witana bardzo 
serdecznie przez kolejarzj polskich.

K1NDENBURG WYJEŻDŻA DO GDAŃSKA.

Warszawa, (telef.) (z) Nadeszła tu wiadomość, 
że do Gdańska udaje się Hiudenburg w zamiarzi 
dokonania rewji faszystowskich bojówek nicmifę.

uznanie Eransowe] i ekonomiczne] jedności 
Niemiec,

drugim zaś udz elenfe dostatecznych warunków 
gwarancyjnych grupom, któro zgodziły się na 
udzielci''e pożyczki Niemcom, a od udzielona po. 
życżk' zależy powodzenie pianu.

Komisja Davesa oddzieliła konkluzje swoje od 
zagadn.eń politycznych, i ześrodkowafa swoją 
uwagę na zagadnieniach ekonomicznych. — Mamy 
przystąpić do rozpatrzenia problemu reparacyjue- 
go i o ile’ to możliwe, omówić każdą kwestję po­
szczególnie. Plan Davesa przewiduje 
płacenie przez Niemcy znacznych sum reparacyj- 
nych 1 odbudowę Niemiec, która doprowadzi do 

szybkiej odbudowy ekonomicznej Europy. 
Rzeczoznawcy zaznaczają, że w dobrze zro­

zumiałymi interesie Niemiec lezy zastosowanie się 
do planu. Plan bowiem polega nietylko na otrzy­
maniu sum reparacyjuych, lecz także na ustaleniu 
waluty i zrównoważeniu budżetu niemiec. Można 
stwierdzić bez przesady, że jest to

dla Niemiec jedyna droga wyjścia z przykrej 
sytuacji.

Pian określa także dokładnie siłę płatniczą 
Nienii£(5?5o ulegało poprzednio ciągłym wahaniom. 
Musimy osiągnąć jednolitość poglądów uprzytom ­
niającGśobic opłakane skutki wynikające z braku 
porozumienia.

Po przemów ieniu Macdonalda zabrał głos Her- 
riot. Mówca podziękował premierów'! angielskiemu 
imieniem konferencji za wygtosz-one przezeń po­
zdrowienie i zaproponoyvał wybór Macdonalda na 
przewodniczącego.

Po przemówieniu Herriota przemawiało kilku 
innych członków konferencji poczcm nastąpił ied-

t e s l a
1?

i muli F*

1  k o n f f e r
33 ta

iOft i IGjar
Przem ówienie inauguracy jne  Mac D en  Ida. — Zagadnienia 
nom iczne i kwestja  odbudowy Europy. —  U z n a n i e  f n&Bsowej i 
ekonom icznej jedności Niemiec. — O dbudow a bieraiec d o p ro w a­
dzi do odbudowy ekonom icznej Europy. — J e d y n i  d roga  wyj­

ścia dia Niemiec —
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A N I  T Y D Z I E Ń

MESKIC-H K O S Z U L
23S3 H O S S P O C S A Ł

%1' S I S  C i E & 8 T E Ł M & M “  Pł-IŁC  HM ŁICM i 1 2 i
nomyślny w ybór premiera Macdonalda na prze- konferencji, rozpoczynając od analizy anglo-fran- 
wodniczącego konferencji. Sir M aurycy Hankoy zo-! cuskiego memorandum z dma 9. bm. 
stal w ybrany sekretarzem  generalnym, psezent przy Następnie wyznaczono trzy komisje, które roz­
stąpiono niezwłocznie do rozpatryw ania zagadnień poczęły swe prace popołudniu.

Chcieli sa&aiiyś rabSna - cudotwórcy
W ściśKu stratowano i zgnieciono kilka osób.

Warszawa (telef.) (z) W czoraj o g. 2-ej w no­
c y  Kraków był terenem zaiść. Na dw orzec przy­
był tłum żydów z rodzinami w liczbie około 3(XK) 
i zaległ peron kolejowy, oczekując przybycia pocią­
gu zc Lwowa, którym miał przejeżdżać w kierunku

KCN I ROLA WIĘZIENNICTWA POLSKIEGO

Warszawa. (Pat) W  związku z odezwą o- 
głoszony w  maju- j f .  przez osobistości francu­
skiego naukowego i politycznego świata o 
rzekom ym  terrorze  białym w  Polsce, a w 
szczególności o rzekomymi złym  stanie wię­
ziennictwa polskiego, komitet m iędzynarodo­
wego Czerwonego Krzyża w  Genewie na skn 
tek udezw y polsk'ego Czerw. K rzyża wydele­
g o w a ł  p. Roberta Brunela, k tóry  rożpocząf 
zwiedzanie więzień od W arszaw y . Stan wię­
ziennictwa w  W arszaw ie  spotkał się z bardzo 
gorącem uznaniem p. delegata. P. Erunel zwie 
dzi więzienia na prowincji.

SEJM UCHWALIŁ ZNIESIENIE AKCYZY 
WE LWOWIE i KRAKOMIE.

Warszawa. Na wczoraiszem posiedzeniu 
sejm przyjął w  trzeciem czytaniu ustawę o 
zniesieniu niektórych opłat stemplowych i ko­
munalnych.

P rz y  tej sprawie, poruszona była sp raw a 
u trzym arra  na czas przejściowy we Lwowie 1 
w Krakowie t. zw. akcyzy, to jest sp raw a po­
bierania podatku przez te miasta od pewnych 
proouktów żywnościowych do miasta dowo­
żonych. Odnośny wniosek postawiony przez 
posła Kozłowskiego przy diugiem czytaniu, 
upadł znaczną większością głosów. W  dniu 
wczorajszym  przy trzeciem czytaniu wniosek 
ten Dostawiony po raz drugi upadł również 
w iekszością 5 głosów, (84 posłów głosowało 
za wnioskiem, a 89 przeciw wnioskowi).

H U M O R .
NATURALNE.

— la k i  bogacz i raptem bankrutuje.
— Cóz to dziwnego, chete być jeszcze  

bogatszy.

I ONA RÓWNIEŻ.
—  Dlaczego * jednak w jesieni -przed 

zimą zawsze takie niepogody, jakby ziemia z 
niebem się kłóciła?...

— Ba, to bardzo jasne: ziemia upo­
mina się  o nowy kostjum.

Marienbadu rabin cudotwórca z Bełżca. Ody po­
ciąg zatrzym ał się, tłum falą rzucił się ku wago­
nową w którego oknie ukazał się rabin. Kilka osób 
potratowane i zgnieciono,

{  --

Ironii!® bieżąca.
TEATR WIELKL

Piątek o godz. 7‘30 wlecz. ,,Żółty kaftan".
Sobota- 19. lipca o gouz. 7.30 ,,Żółty kaftan".
Niedziela 20. lipca o godz, 7.30 „Żółty kaftan".

TEATR MAŁY.
Piątek o godz. 7‘30 ,,Romantyczna P anna1, 

występ Mariana Jednowskiego.
Sobota 19. lipca o godz. 7.30 ,,Romantyczna

Parnia" (wyst. M ariana Jedinowskiego).

T eatr -W-elk' w ystaw ia dziś w piątek, pierw- 
ffią , nadzwyczaj efektowną i melodyjną operetkę 
,.2?>łty kaftan" w wykonaniu pierwszorzędnych 

■ęH zespołu z pp. Muowską, Korabianką, Skrm ge- 
równą, Kuligowskim, Tatrzańsk m, Bojanowsk m, 
Sżcssiaridcm i im. Operetka ta będąc atrakcją se­
zonu -\yszy®lk'ch teatrów  i na naszej scenie może 
Pczyć na bezwzględno powodzenie, d/ilęk' swoim 
wiolkłtt walorom artystycznym  Jak: wybitnie war 
taściowej muzyce popularnego operetkowego kom­
pozytora Lebara, dowcipnej i wartóścowe-j treści1, 
pomysłowej reżyserii' wytrawnej ręki p. Kuligów- 
skiego. zupełnie nowej oprawie dekoracyjnej pro­
jektu i wykonania K. Mack ewiczą. Do operetki tej 
pracownie teatru przygotow ały nowe kostiumy. 
Stronę muzyczną opracował kapclnrstrz T- Sere- 
dyński.

Teatr Maty gra dziś i codziennie pełną humo­
ru, sentymentu i aircym tej tiroSćil komedie MartK 
nez Bierna, ..Romantyczną Pannę" z udziałem1 go­
ści z Krakowa: pp. Marianem Jednowskim, a rty ­
stą i reżyserem  teatru im. Słowackiego, oraz jego 
wdzięczną partnerką p. St. Mazarekówną. Ode­
graną pod dobrym znakiem prem 'erę, serdecznie 
oklaskiwaną przez liczme zebraną publiczność, 
wróży tej koinadji świetne powodzenie. Zasługą 
lego w pierwszym rzędzie znakonfta g a naszych 
gościł — którym  świetnie tow arzyszy zespół na­
szych teatrów  z pp. Kwiatkit wieżową, Lozhiską i 
HVerowski,m na czele.

Zakończenie sezonu operowego 1923—1 roku. 
Wobec ukończenia sezonu operowego Dyrekcja 
T eatrów  podaje do wiadomości z-cstaywjeiniie w y­
stawionych oper w sezonie 1923—4 roku. Dana 
przedstawień operowych liczbę bardzo pokaźną 
177 z których premier wystawiono 6. z tych zaś 
jedną o iw ę  polską. Prem iery były  następujące: 
WMkiirjtł, Pocałunek, Prorok, P a n e  Kochanku. Sa­
lome, Tajemnica Zuzanny (jednoaktowa opera) 
ora'z PajaCe (w zupełnie nowej inscenizacji). Dal­
sze opery dały następującą ilość przedstaw e ń :

Straszny dw ór 8 Aida 8, Dama Pikowa 4, Lohem- 
gr in 3, Carmen 11, Opowiteści Hoffmana 2, Cyga­
neria 4, Żydówka 7, T rav ia ta  8, Hugemoci 2, T ru ­
badur 57 Madame Butterfiy 10, Zamarłe oczy .1, 
Rigolećto 5, Faust 5, Tosca 9, Lakmei 7, WaJkiria 
15, Bal Maskowy 3, Tajemmcaj-żuzasiny 8, Pajace 
9, Eugeniusz Onegin 4, Pocałunek 6, Prorok 17, 
Cavalerja Rusticama Ź' Panic Koclianku 8, Salonie 
8, Poranki Symfoniczne 2, Poranek Utworów 
Śpiewnych 1, Popisy Szkół Operowych 3, z któ­
rych jeden wieczór popisu w y p e łn ił całą operę 
Faust. Kolejno przesunęły s:ę gościnne występy: 
Ady Sari, Eugenji Łucezarsfcej, Jakubowskiej, 
Zboiińiskdj-Ruszkowskioj, Ksrwin-Szytnanow-skiej, 
Bandr owaki ej, Argastóśkicj, ChoynowskOej, Didn- 
ra, Dygasa Gruszczyńskiego i Prawdzica.

Kurja Metropolitalna obrz. lac we Lwowie wy
stosowała do urzędów parafialnych następujący o- 
kpŚtuk: „Na podziękowanie Bogu za ochronienie 
Lwowa przed straszną katastrofą, która miała być 
wywołana zbrodniczą ręką przez wysadzenie pro­
chowni, zarządzam y, aby we wszystkich kościołach 
parafialnych i zakonnych we Lwowie w najbliższą 
niedzielę po sumie odśpiewano „Te Deum" z w ier­
szem: „Benedlcamiis..s" i oracją, następnie „Pod 
Twoją Obronę" do Matki Najświętszej, aby Ojczy­
znę, szczególnie kresy zachowała w Swojej opiece- 
Wielebni rządcy kościołów parafialnych i zakon­
nych zapowiedzą o tern ludowi po kazaniu i w krót­
kiej przemowie zachęcą do serdecznego dziękczy­
nienia Bogu".

Senzacyjne odkrycie. Jak donoszą pisma ber­
lińskie, w laboratorium fototechnicznem berlińskiej 
wyższej sztkoly technicznej udato się profesorom 
Miele i Samreichowi dokonać przy pomocy prąuu 
elektrycznego rozkładu rtęci, przyczem w produk­
tach otrzymanych z rok Udu było złoto w minimal­
nej ilości.

Zjednoczenie ekonomiczne polskich inwalidów 
wojennych. Wiola jest u nas. tow arzystw  humani­
tarnych o bardzo wzniosłych celach, wzorowy li 
.st»3utac!i i pokaźfiej ilości honorowych staticwoak, 
prezesów i td. Jtłk jednak mało z nich rzeczywiście 
ąktywnyćli, a nie poprzestających na walnc-zgrc- 
madzciMÓwych wzajemnych pochwałach I p o d rę -  
kowa-ifaclt! Źe jednak są i takie, które w dorobku 
rocznym mogą wykazać powaizną pracę i postęp­
ot if nowy dowód: Przed pani dniami Zjednoczenie 
Fk-onoiidezne Polskich inwalidów Wicjoren.ych zysk 
sw ó j. roczny rozdzieliło tak: 2-eh inwalidów cięż­
ko okatoczałych zostało obdarowanych, w yekw i­
powanymi całkowicie w arsztatam i: k awieckim
Jan Syrko i szewskim Wojciech Trefun, wartości 
każdy po miljard czterysta czterdzieści irtujonów. 
Dziesięciu inwalidów otrzym ało poważne zapomo­
gi, ą  540,000.000 Mik. przcznaę zono na bilkrwę sa­
natorium dla gruźliczych w M kuliczyni e. Tuk za­
dysponowała swoim zyskiem instytucja;, k tóra 
uparła się udowodnić społeczeństwu, że zapewnio­
n e  pracy ofiarom wojny jest racjonalniejsze niż 
wszelkie ranty i obietnice. Bez kapitału, bez od- 
wrływ unia’ się do ofiarności publicznej garstka; 
ludzi dobrej woli i upartych stw orzyła w arsztaty 
rzemieślnicze, (szewskie, krawieckie, introligator­
skie,)- koszjfkarskie) w których obecnie znajduje- 
/alru-dn c-nie już 40 csSfe-A jak dziob zyski z tych 
warsztatów' widzieliśmj wyżej. 1 tyle naiwność. 
B ank:, koncerny miliardowe wydzielają z zysków 
rocznych niy.ccIe.liuinaiiiMamc po 1 groszu, a pra­
cowników wyrzucaj'? na bruk ,,bo kryzys", a to 
sobiV. Zjednoczenie Ekonomiczne ftmduic w arszta­
ty stawia sanatoria i jeszcze powiada, że przyj­
mie dalszych inwalidów do g ra ty .

Nowo. usta w'a o c-chionie ickj torów unłtsm^w -i- 
la 'staw ki -czynszowe zalcżJtc od obiektu i dawmim 
płaĄntego czynszu, do których to stawek mogu 
być procentowo dol-ifczenc wydatki przez gospo­
darzy faktycznie poniesione, ,\V edlp wycltcdząccgp 
w Krakowde .,Przeglądu kup:ccki.cgo“ z 5. Kf-eą 
porcwumaly się taml. organiz. kupieckie zV .pi-- 
warz. wlaść. realn. co dn tych dodaików i ustTi;ę—
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|y  'dodatki za ;&wMczenia przy opłacie czyi.»zu za 
sklepy na1 3 proc., za m ie s z a n a  4 pra|J U na's' 
■Urząd ro z je m cy  :ifc § M w  najmu ustanowił staw ­
ki ćzyinszow-e (brutto) o 40—45 proc. \vy-ż;,®si o 1 
staw ek ustawowych (netto)", ćzjill we Lw ów ii 
doda tiki za świadfeeiiib wym ogą 10 do 1! razy 
ły le  co w Krakowie. — Wyjasn-Sni^f fej różnicy do 
magają się szerokie jęzasza spofeczcfistw^'^^

(!!) Ze spraw rn oiskicl:. Soke'a ónsga X^kr6rr 
bowa) obradowała dnia 15. btn. pod przewodni­
ctwem r. tu. dyrektora Tarfńkoczy.ąo. Z P rezy­
dium Magistratu obuctif Hyli wiceprezydenci m a- 
s ia : Obifek i dr. Schlcicher. Uchwalono: W  zga ■ 
nie z Uchwałą p ą te i Rady m., Focztrnó w
statuctó eiheryfialnym pracowników MKE. zm.any 
i uzupełnienia w punktach 1, 2, 4, 5 (jak uchwał i 
Sekcji V 'R. m.) zaś punkt 3 zm ien i następująco:
,,Furory rura wynosi po 10-1 tknie m rzeczy w tstun 
nafeióniu i opłacaniu wkładek 40 próOont i pciłflosi 
s ’ę stopirewo O1 2.4 proc. na każdy dalszy pełny 
rok „należenia i opłać ąiitea wkładek tak, fre po 35- 
lci.iiieiit należeniu em erytura es ągk ctojiuśz.crzalna 
mti.Kunum 10 pr‘ócen-3 ostatniej kwoty rocznych po- 
borów służbowych; uchwalono pSaaóto następują­
cą rezolucję: Wszystkie, proponowano poprawki
jialoży w myśl § 33 istatir-Su emeryt, pracowników 
MJKE. przedłożyć Komisji zarządzającej MZE. w 
poro-ziMińenhi z W ydziałem funduszu c'insrytalnogo; 

•«W dalszym ciągu uchwalono: 2), zgodnie z wnio- 
sjueiij Magistratu wykonać odbudowę naw-terzehm 
w ulJcy Słowackiego i Oss l nsfcich j jp a z  ułożyć 
chodirk w ul. św. Zofji, kosz em 22.140 zip.; '3) 
zgodnie, z wjroskiem Magistratu ptzyjąć do wia­
domości i zatwierdzać zamknięcie racliunkowe m. 
Kasy Oszczędnością) rezolucję: W zyw a się Ma- 
g sfra t, a b f _ odniósł' s'ę do MKO; celem zniżftna 
prooómów, pobieranych przez": MKO. do godzi 
wych ;sraivc. — Uchwalono również: 4) .zgodnie z 
wniostótem M agistratu wykonać ogro^bm e skw e­
ru przy pl. Hałickm  kosztem 16.000 zip. z t-m, by 
wydąteK teai wstawić do budżetu na r. 1925; 5) 
zgodnie z wnjógkiem Magćstiatu w /konać--pokry­
cie dachu gontowego w domu zarządcy cmentaliza 
janowskiego kosztem 477 zip. 50 g r .: 6) odmomne 
od w uosku M agistratu f»yptac.ić natychnrast J. i 
Z. Łozińskim tytułom renty dożywotniej po 210 zt. 
inSpkfccznia' ód 1. czerwca 1924 począwsziy i kosz­
ta  procesu w kwocie 2-50 zip., zaś oo do wypłaty 
w ysokości ren t nTesięcznych za ubiegły czdiś' tj. 
od 1. maja 1922 do 1. października 1923 pertrak to­
wać z upoważnionym pełnomocnikiem; 7) zgodnie 
z wnioskiem Mas'stifatu i uch watłU Sekcji 1(1. R. m. 
przeprowadzić .rekonstrukcję głównych schodów w 
R auszu  kosztem 1430 zip.; S) zgodnie z wnioskiem 
Magistratu i uchwałą "Sekcji lii. R. m. wykonać 
naprawę v 'n d y  ćężarew ej w femacliu ratuszowym 
kasztom 300 zip.; 9) zgodnie z wuioskJcrn 'Magi­
stratu założyć wodociąg w ulicy Berna',r-da Gold­
mana kosztem 7884 ztp. ! przedłużyć wodociąg w 
ulicy Częstochowsktej kosztem 687! zip. z tam. by 
sprawę tę przedłożyć kom.sjC wodociągowej; 10)' 
w ykonać roboty instalacyjne przy rekonstrukcji 
m ieisę-wygody w realności n rc jskg j, zwanej „Ka­
wiarnia WTcduńska'' kosztem 2t«>0, zfp. z tent, że 
należy dążyć do tego. by Skorodecki przyczynd 
się do kosztów rekonstrukcji kwotą najmniej 500 
zip.; 11) pozwolić zgodnie z wnioskiem Magistratu 
tia pro w'ad zenie cyrku do' dnia 30. w rześn 'a br. 
■pod warunkami dotychczasowi m i; 12) zgodnie z
wniosk'em Magistratu i uchwadą Sekcji V. R. tn. 
przyznać komitetów'.' parafialnemu i Lidze k a‘. pa­
rafii św. Ainoniagó subwencję w kw oce %{gj 
13) zgodnite z wnioskiem M agiyratu L;
Sekcj: (II. R. m. przeprowadzić adap: ej ■; ku­
pionym od P. Biura Odbudowy kraju Im. akii l.a 
Perscnkówoe. kosztem 16581' zł. Pi gr.: 14) zgod 
nie z wnioskiem Magistratu przyczynie s ę  do na­
prawy muru realności przy pl. BermtrciyńskTri 15, 
t  który opiera się hala targowa przy pl. Hał.ckim 
r. tan . by syndyk m. zabezpieczył prawa miasta 
jrzy w.vkonaaiiu naprawy: 15), zgoirui? z  wnłor

sjeem Ma-gistrużu, a odmiennie od uchwały Sek­
cji fv . R. tn. przeprowadzić roboty adaptżcyiua ■ w 
łtón i 'lUd.DucbEhlsktego, kąsztm i -4.510 z.'p.; i 16) 
prSrirow  adaSć nłfcęjjjdne roboty kobsęi'.' .tcyiue 
w s::kot£-qh ig®-jjsk'cii • w czasie ie.riUszkęinym; w J 
: ;r a j^ 6 8 ^ ® ń (S k ^ (® >  .budżetu na rok sjzfe.-192-4 * 
w v/y>'.tjŁośC: 62.972 zt. j

Fatezywe Etkdalarsiwki. W edług informacji z 
departaincuhf-śkarbu lipjuwiły się' nieduwnd w b i e ­
ga nótbe fałszywe 'birrikwoty 50-dótarowe .(t. zw. 
goki- certyfieate) ‘ser. 1913 r. E.jjodptkumt IlusffiiT B. 
Tchfte i .łoim 'B u rk ę: Ka Ijauknołaoli znajduje" się ’ 
portret prezydet11ar- G-ra.trtu. Nuąfer--płyty jest n"-e- 1 
w ySH J^j tilim 13 albo 43. FałĘyywc ^r.fenoty '■ 
zrobioiię-z płyt, wy.konąnych., bardzo meuckian ie. 
Papier jedliŚk jest prawdziwy, jfgbrykm yany {.'racz', 
wyprainie i wyltieleniea banknotów/Fimiiej-szej wtii'-| 
tości. — . i

S;>r •;;tiKvao"e. Po liiyśli 8 19 ust. pras. uPrłfe'za- 
v.y rrs::r.J3iowaivie notatki o^ftsżor.ej w kro iee , 
juuu.ini z 15. fp ca  1934 Nr. 6915 pod nap's'cm „\VÓ- j 
iowob: n iew iary" Nieprawdą jest, 'bvśray “w ^- j
wołały aw anturę i napadły na B orę'R uder, żiwię 
iyu.K.a bez powodu, przeciwnie, gdyśmy siały ko­
ło ko/pio!d Jezuitów kupując ,,W ek Nówy“ Dora 
r e j i r  bez najmaiefczegn powodu obrzueda nas 
.stski^jj obelg czując do nas nienaw iś^ z pow odu, 
długoletniego .procesu i ugody) dp któmej jej mąż | 
był zn ew olony, i'ży czy ła  n?m oślepienia'. Nie re- 
agbw aleśm y na to, locz spraw ę oddały do Sądu. j 
Nic io.dośmyy pokątuami handlarkami, lecz kupca- j 
wami. które płacą podażfei i posiadająypafonl. — ' 
Berta Gartman. ‘Hania Gaisiman, ul. Kurkowa 8. i

Cyrk Kornsickieso d a je ' obecnie iioBSy p o g ram
0 niezwyikle.rzajrnujiąeych atrakcjach, wzbudzających 
ojffjhią ciekąwośeę Znakomita jest tresura koni dyr. 
Ciniselli‘ego i tresura psów, kotów i szcaurówJ-Ka- 

"rola .Gra ppa. Produkcjel wóltyżerów, ekwilibrystów
1 muzykalnego ekscentryka Feliksa Ąrnorsa, zasłu­
gują na. sr.ćzesÓ)!Ti.ą uwagę. Na zakóitę^ehic bogate- 

jgo programu, urozmaiconę^p aktSjni akrcĄistyczny­
mi M ilesa  i polskich klownów, bizie zabawna i bar-, 
wna pantońiina „'llibpr cygar7ski“ , wykonana d o -‘ 
skonale przez artystów  cyrku Pro"gram w całości 
bardzo dobry i godny jest widzenia.

(it) Rzeźnik w opałach. licrsch  Schweitzer, re- 
cte Bardach, jeden 7 najmajętniejszych rzeźników 
hwowskich, usiłował wczoraj przemycić do rzeźni 
oztery cielęta. Naładował tedy na w ó b  10 c:e!ąt 
w przekonaniu,;,że ukrytych 4 eh cteląt nikt nie zo­
baczy. Tymczasem przyduszone zwierzęta, poczę- 
Jó  wydawać ryki i wówczas organy bezpieczeństwa 
stw iedzdy oszustwo. W  drodze administracyjnej ns" 
karano Schweitzera grzywną 40 zł., a dyrekcja po-j 
licji za dręczenie zw ierząt ukarała go 24-godzmnym 1 
aresztem.

Aresztowanie artysty cyrkowego. W czoraj w 
czasie przedstawienia w cyrku Jożef Sussi, artysta  I 
cyrkowy, rodem z Arabji, został aresztow any z a , 
wywołanie aw antury w czasie przedstawienia. I

Postrzelenie z zemsty. W czoraj na dworzec 
główny przywieziono postrzelonego w nogę Jana 
Rusińskiego,' gajowego w lasach p. Romera w Wierz 
bicacli, pow. rawskiego. Z zeznań zranionego w y­
nika, «  prawdopodobnie jakiś kłusownik z zemsty 
strzelił do niego z zasadzki, chcąc go widocznie 
zamordować. Pogotowie ratunkowe odwiozło go do 
szpitala.

o :na<: h

e^egi-nckie i t r w a le ,  v:rajowe iz a- 
cru n ic zc *  x o  znac*.)'.e z n:7.or.yc .1

£ J r 8 Ś ! e & ,l lb  s ia S la fg i i’ 8

S. P i i f l l lS f l !  łRSRRK
„ O r .a i  H em ie*  p  w ró ć  ! z u r lo p u  i p. acbue ja  a < a* 
wiiioi, Lw ów , Ako- i . etci* a 16. 2381

K l C a Z  Z .*2 C iń ć5 V> *y € S '  © i C -• , i  t  J r y w  sV 
r i ei h c io b y  (ob i g . g l c  zoir^c i<G j : trać ił t o -
. a u ’ i ni i r .o jć  7.7.1 ó ' ;k o w a  i >> w s k i . t .  k c-:ep;o r.n;o-., 
d u ’c. siq w nędzy  w raz  z svv< jy roLz-.r-- , \u a  s 
•1.) s e rc  litości w y .  h z  p ró śb ' ;  o p o m o c ,  tbiż-ńa, r*. •- 
mniej.-; z a ofiar.? \vy» oboebz* 3 g o  ze .skraju.ej n^.'zy» 
w  b t  '-rej 7 na  j ci u je  si^ już p rzesz ło  o d  roku.
•iząc s*q żeb ra ć ,  t a  d ro g ą  upkrje s ią  z p ro ś  >•; o o t  1 r  
r jw .- i i i i  m u  p o m o cn e j  rek i  i w y dobyc ia  go  z ri.e- 
szc v ą  4. i a . U f a , że  z;) a  j d ̂  1 u cizie w ", u ar? i d c m  7 s  n ’,
];t r z y  nie  o d m ó w ią  sw e j  po:iv.cy. La>.ka\ve dat/ .i  
p  < p ize -y ła ć  d o  A dm in is trac j i  n a sz eg o  pis.no. 
pod  c s 2 o v t f s U “. 9151

lii J ul Uiia

imAft ffik 1
RADOMSKĄ CTK0RJĘ

W ostatniej nędzy skazana wprost ną śmierć 
głodową, znajduje się staruszka, wdowa, z lep­
szej rodziny, nie mająca jednak żadnych krew­
nych, którzyby jej rrwgli przyjść z pomocą — 

I W imieniu pozbavv'onej wszelkiej opiek! staruszki 
apelujemy do serc szlachetnych naszych Czytei- 

' uiczek i Czytelników z prośbą o wsparcie dla 
nieszczęśliwej. Łaskawe datki dla STARUSZKI — 

1 przyjmuje Adm. „Wieku Nowego". 9117

(§) Ks'ążkj robiono •p'.arfv,otnie z kary albo lu­
pek drzewnych, a później ze skór i pergaminów. 
W 'Egpcie posługiwano-"się papyrusem. Ksążki z 
kaotamir pergam ftowwrtl sporząd-zif otedo roku 198 
pirlzed Chr. Attalus, król Pcrga«ny, w którym' t)  
czstsis używano jako książek zwilkówf lub ró h te  
P ierw sza drukowane k>srą?;kl drukowano po1 jednej 
tylko stronic kart, kłóri po.am razem  sklejano, 
ntezadrukowatiemi stironainii ku sobie,. Strony ty-ś 
tułpwe do książek wprowadzojio w Anglji w roku 
1490. Ówczesne ceny książek były olbrzynTe. Al­
fred Wielki około roku 872 dał za książkę traktu­
jącą o kosmografjr, olbrzymich rozmiarów i! war- 
ToścJ, majątek zientsk'. Za książki płacono więcej 
niż ,,nai wagę złota", bo potrójną 3ch wagę.

P ierw sze książki opraw.ono około roku 650-go. 
W IX. stuleciu używano do oprawy książek dębo­
wych deszczutek. W  XIV w-'eku posługiwano się w 
tym cciii aksamrltem, a wkrótce potem jedwabiem. 
Pergaminu do opraw y książek poczęto używać w 
Europio w początkach piętua-.tego-.stulecia i w tym 
samym też czasie w eszła w użycia skóra.

Nagie kobiety i mężczyzna 
bez curdula,

W Leningradzie (Petersburgu) w teatrze 
Aleksandrowskim występowały piękności so­
wieckie w stroju Ewy; gayż ważr.a sprawa 
nagości na scenie nie była jeszcze w sowie­
tach oficjalnie dyskutowana.

Publiczność z ziinteresowaniem śledziła  
przebieg obnażania, gdy nagle wśród ciszy 
rozległ się krzyk niewieści. A taki był w 
tym krzyku wyraz oburzenia, że widzowie za­
intrygowani odwrócili głowy w stronę, skąd 
pochodził i oto co  zobaczyli:

W jednej z lóż pierwszego piętra jakiś 
obywatel zdjął surdut i żwiecił białymi ręka­
wami koszuli. Właśnie jego sąsiadka z przy­
ległej loży, do żywego dotknięta taką nie- 
przyzwoitością, nie mogła się pohamować i 
krzyknęła głcśuo.

Widzowie przyznali słuszność damie i 
zaczęli się domagać, by obywatel ubrał się 
w surdut. Ale roznegliżowany #egcm ość  o- 
śwPdczył najspokojniej, ż e  ubie-ze surdut 
wtedy, gdy nagie damy na scenie również 
rię idliorą i dotrzymał słowa. W trzecim 
a k c i e  ubrał surdut, d o  artystki zaczęły się 
na scen e przystrajać w peniuary.
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Z teki aforyzmów.
Rrzed rozwodem napom ina się m ałżon- 

T ó w  trzykrDtn.ie, aby się  zastanowi i, zan m 
zdecydują  się . na  ten  krok. Dlaczego tego
n ie  czy n ią  p rzed  s la b e m .

* *s
Moje w. rnagania co do piękności ko­

biecej są najskromniejsze pod sł ńcam. Z a­
dowalamy sią najm niejszą rączką, najmnP.jy- 
szą nóżką i najm nieiszem i ustami.

(K) Im świętszą jest kobieta, tein więcej ma 
wielbicieli.

(K) D aw nej mężowie zachowywali się jak ko­
chankowie teraz kochankowie zachowują się tak, 
jak mężowie.

# * *
(K) Kobiety okazują najwięcej odwagi wów- 

-dz~ais, gdy się — boją
* * *

OO Dusza k o b ie ty : K obieta lahvo pokaże ci 
się w neg liżu , ale  jej chisza o d stan ia  się d o p ie ro  na 
koficu, lub w cale  się 111'e odsłania.

* * *
(K) .leżeli Ideał kobiety umrze, wówczas po­

ciesza się ona — mężczyzną.
* * *

(K) Młodość kobiety jest wekslem jSktóry w 
dniu zapadłości, stale się prolonguje.

gt- List z Wiednia1, fejleton. Rowerem po Europie1; 
pióra prorf. W acka' j bogaty dział kronikarski 
wszystkich gałęzi1 sportu.

Z  V I l ! » e f  O l i m p i a d y .
(List z Paryża specjalnego k >respond».nta „Wieku Nowego").

Paryż 10. lipca 1924.

Glężkiem jest żj-cia. spraw ozdaw cy sportow e­
go z ONnpJady zwłaszcza gdy mało mą czasu, a 
gdyby naw et miał dość czasu — to ncrrrefżliwa- 
śeżą fizyczne jest -wszystko obejrzeć. Ofcck s ta ­
dionu rano i popołudniu (od 9—-12 i od 2—5) odby­
wają, się walk na szpady dzfeń w dętyń od S-cut- 
dur. W e Vclodromc dT1ivcr rano, papołudn.u i wie­
czorem odbywają się zapasy (walka &Ve.c,kc-rzy*ni- 
ska), pcipoiuclałiiii o 3 ccdzie-rinite zawody lefcko-aT 
lctycznc w stadjonc trwające do 7 lub 3 godziny. 
Oprócz tego w St. Clcnd 3—4 razy na tydzień od­
byw ają się mat ehe w W m  na koirach. Wszę-dzc 
w dać pośpiech pewien, by  skończyć #  ojjlaoBaS 
nym czasite ogromną flość zawodów.

Doskonała jest oreamłzaSbjal zawodówi lekkoat­
letycznych — w szystko idzie szyfljó  i składnie. 
17 przedbiegów na 400 metrów .odbyło się w gńgj-i 
ciągli dwudziestu paru rr.imri. Jedcn^pirzedbieg na­
stępował tuż po drugimi, tak. £tt trudno byto ®mj- 
wać w yirki podawano przez „pan-t—parł m  . B ar­
dzo p<xlfaftnaft>n!śaSt jest organizacja zapasów — 
sędziowie ustalają kclejstcść walk wi ostaitniej cnwi 
U, żaden zapaśnik n-tema1 pojęciai, gdzie, k ody, jak 
i z kim zaraz w następnej chwili będzie walczył. 
Są długiei przeinwy między poszczególncmi w alka­
mi, walki ciągną s:ę długo, czasami do drugiej i 
trzeciej w nocy, Pobieżność się niecierpliwo, wyąo, 
gwiżdże, Hupio — cały czas je jt  hałas. A do tego 
jeszcze jury, francuskie jury z nieznaczną domie­
szką obcych, starające* się  za wszelką cenę mier­
nych zapaśników francuskich wyciągnąć za uszy 
poprostu do finału.

Zapaśnicy walczą ze sobą 20 rnfiimt — w razie 
tiierozstrzyg-iiioew, — po przerwie 2-łirniutowej na 
stępuje 'losow anie kto z obu zapaśników ma 
przejść w pozycje leżącą na 3 minuty, poczcm na­
stępuje zmiana (zmówi 3 njSraity) w czasie tych 
0  rrWHiil położenie przeciwnika rfąi łopaifld nic liczy 
s :ę. O wyniku walk[l decyduje jury. okrtślając zwy 
cięswo na punkty. I oto co się dzieje. Odbywają 
się zapasy między Dcgtanem (Francja) i desko a- 
łym, doświadczonym zapaJśrrktm szwedzkim N 1- 
sonem (waga ć‘:ężka powyżej 32 kg.). Szwed przez 
20 nrm it ma prźtłwagę — Francuz ratuje >1ę przed 
rzuceniem go na ziemię' często- ucieczką na kraj 
m aty lub poza1 matę albo tciż brutaluem odpycha - 
nicm przsolwTĆka, Szwed jes sduiejszy i szybszy, i 
ładniej walczy. Uciekanie i brutalny sposób walki 
Francuza wywołuje św isty \vś ćkt francuskiej prze 
w ażn e  puW;csaiośol — walka jest po 20 minutach 
n '.erozstrzygnletia wobec czego los każ-s rrzujSć w 
pozycję leżącą -Szwedowi: I -otłr Szwed dalej ataw 
kuje ż leżącej pozycji i dwukrotnie chwytem za 
głowę udaje mu Się- praw ie poferżyć T rancuza na 
łopatki — worać; bardzo wyraźną'. przewaga Szwe­
da. Następne 3 minuty ma Francuz odbj wać w -po­
zycji gorszej. Degla-nd kładz!c się _poprtg?lć na 
brzucliu ram»vna m zvc;ska do głowy i pozostaje

Z w .m m  Ł e is it sn

wcfąjż w przezornej detemzywia trziymaijąc;T:e ma­
ty pomimo wysiłków usiłującego go podnieść 

•Szweda.' W alka kończy się — sędziów*© przyznają 
zwycięstwo na) punkty Degla,netowi -*  co znów 
Wywołuje w ycia i św isty  w śród - publiczność. Ni­
gdy nic zapomnę zdumionego w yrazu tw arzy Ni1- 
sunl, k tóry  pewnie śnćcrc się prędzej spodziewał 
niż tego, że w walce, w  której om Cały czas był 
stijójią atakującą i wykazał pod każdym względem 
przewagę nad przeciwnikiem — zostanie uznany 
za poko-uanego.o- Szwed był tak zdumiony, że bez 
2fłoiva zaszedł z podjomu, p-»w«'c tam dalej &'ę dizi- 
jSiU na jaki * podstawie uznano go za pokonanego. 
Teraz zrózumiafem to, co piszą w dziennikach 
spantowych friancidl&.fr, 'że wałkach fr.paśiri- 

mam Framcnzłi pewno szanse żajiąć ja k eś  
nrejśfce, pomimo’- koiłkurcttcii znakomitych zapa­
śników szewdzkich i finlaindzkich. koórzy nd osrat- 
ń^ j Ollmjpj-aidzL: zajęli prawie wszystkie pierwsze 
m kisca. A |

Z naszych zapaśników Rękawek dwa razy zo­
stał pokonany (odniósł óbzafom dwai zwycięstwa) 
i odpaidt we wadze śvcdn'ej, trzym a się dobrze 
O kulcz, mający T zwycćętrtwa ża sobą, a jedną 
tyikć r>oir.’a!ż>l:ę. Dr. St L

mistrzyni świata w tennisie, która szczędząc- 
swoje siły na ósm ą olimpiadę w Paryżu, nifc 
b alćt udziału, po taz pierwszy od szeregu  
lat, w zaw odach tennisowych Daviscu’a w 

Ar. ,iji.

K r o n iK a  s p o r t o w a ,
* — — - -1 — —,

ScS2oyjs7 slt>no*»J«a!8wo»6sYo3a®we

h Z O F J Ó W K A ?

na  żcidetnic jarska.  P rz y jm u je  tak ż e  sam e  dzieci c d  
l a t  7 -nńu, op ieka  rodzic ie lska.  - ® o

K i p i  f i j l i  i S l I l i i .
W soan ia te  słone zr.e połrOłenie, w ła sny  plac  do  w e ­
ra n d o w a n ia  i zabaw .  Zgłoszen ia:  5 £ t a r r »

d c n c l t a ,  I w o a i c i .  2123i
BŁ-tfSW KU— !■ II I 1 IHH

KRONIKA L W O W S K A .
I

,,R?ip3tV‘ tWjcdoń) * Hsssmouiia. 19. i 20. I pca j 
br. odhęctą sib na boisku ŻK5. Hasraoneu zą ro- ' 
gaiką Łyczakowską- o t-godzz-ćńiSO p-^pći. ztiwody 
w piłce nctónej 111'ędzy powyższymi druży-narmi. | 
które \V7budte«ły wśiuód .^żćrakjch situ sportowych 
Lwowa zrozuimia-łc zainteresowanie.

Przed matćhem w litedzlblę odbędą się-.zawo­
dy k-kkoaśf^lycztic, z mistę, .ijątrym programem: 
i) FicS na lOOA..: 2) l na 300 m. OHa-udicap); 
3) skpk w ćal.

S P O R F  NR. 98

w yszedł z druku i zawiera ^ustępujące ariyikuły: 
Otwarcie \'HI Olimpiady, Opinia A raaw  ów -i uwą-

i ii iliiiiwii Miiiiili
P U l i i  l a i  | i p o f l .

(§) O ilcby kto zechciał nawet w bardzo w aż­
nej sprawie na-plsać list do prezydenta Stanów Zje­
dnoczonych, niechaj ńie łudzk-się nadzieją,, że p re-i 
zydent p>smo przeczyta. Może się tak zdar-zyć, a i ć ; 
pi awdapodobieństwo jest bttHdzo irsiłc.

Do Biaiego Domu -w W aszyngtonie przynosi co­
dziennie popyta 400 do 100Ó listów, nie wliczając 
w tę liczbę „-.telegramów. Gdyby więc prezydent 
chciał osobiście odczytywać oodgennic pocztę, —. 
musiałby zrezygnować z wszelkich innych * zajęć* 
których ma niemało.

W yręcza go \v tem osobisty sekretarz, niejaki 
Mr. Smith, który od kilkunastu lat spełnia ten u -/ 
ciążJiwy obowiązek i z olbrzymiej ilości codziennej,, 
korespondencji wybiera zaledwie kilka listów, bJPj-,/ 
je położyć na biurku prezydenta. ’ 1

I^an Smith, względnie m ister Smith ana znaktf*- 
mócie język ans-ieiski. nie rozum o jednak zwriczuifat 
stów: prywatny,- ściśle osobisty, do rąk własnych. 

Są to określenia- nieznane mu i choćby tuzinem 
takich napisów zaopatrzyć list do prezydenta, a a - !
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ivsze go otw orzy Mr. Smith i namyśli się glęgoko, 
czy go ma wręczyć prezydentowi, czy też pozosta­
wić w archiwach kancelarii.

Kancelaria Białego Domu jes^.iedntk bartEto u- 
prżejma, bardziej uprzejma, niż wielu gci^leinanów 
warszłftyskich, którzy nie uważają zgoła za cięg"' 
kie uchybienie towarzyskie, nie odpowiedzieć na 
list. —

Sekretarz prezydenta odpowiada więc na każ­
de pismo, a niektóre z nich podp;suje osobiście pre­
zydent, o ile istotnie ma to być odpowiedź na jakąś 
ważną k-westję,*a nic chęć zdobycia autografu.

I można być pewnym, iż podpis prezydenta jest 
bezw zględnie autentyczny, bowiem amerykańskie 
prawo zwyczajowe zabrania używania fasęlmile 
podpisu, lub wyręczania się inną osobą.

Mr. Smith nie czyta tylko listów od rodziny. 
W prawne oko sekretarza, zaznajomione z charak ■ 
terem pisma najbliższych członków rodziny, nigdy 
się me omyli.

Byli już nawet tacy dowcipnisie, k tórry  na 
odwrotnej stronie koperty fałszowali nazwiska któ­
regoś z krewnych prezydenta, lecz Mr. Smith na­
tychmiast Odkrywał niewinne oszóstwo i list o- 
łw ierał.

iNiema więc sposobu skomunikowania się li­
stownie z prezydentem Stanów Zjednoczonych, chy 
ba,,że nadobna petentka uzyska audjepicję i w czty* 
sie tejże wciś-nie prezydentowi List do ręki. W ta­
kim wypadku napewno go osobiśce przeczyta.

iu w y ausfrjmi
JDBi.il*

Któż nie przypomina sobie dygnitarzy  au­
striackich obwieszonych jak „choinki"^wszela 
kiemi „żelaznerni koronami", " .Leopoldam i" 
etc. i tak trafnie przez „vox populi" określany 
mi „sznapskrajcami", \»(ydawanemi p rz j  lada 
nadarzonej okazji, celern upstrzenia tęsknią­
cych do „krzyżyka" piersi.

1 Sześć lat „w y trzym ała"  republika anstrja  
cka bez orderu (wobec zamiłowania Wiedeń­
czyków  do orderow, i tak zbyt długo!), obec­
nie jednak — czyniąc zadość życzeniom nieźli 
czonych rzesz — ustanowiono „odznakę hono­
ro w ą  republiki austriackiej". Sfery urzędowe 
ogłaszają półoficjalnie, że now ym  tym  orde­
rem nie zamyślają wcale szafować na lewo i 
p raw o  (choć chyba więcej na prawo), aczkol­
wiek , a ż “ siedem klas orderu otwiera aia 
w szystkich  różow e perspektyw y.

Oprócz tej „odznaki honorowej", ustano­
wiono medal zasługi, k tóry posiada znowu 
trzy  klasy, tak że „zasługi" jaknajszerszych 
będą odpowiednio honorowane.

Były jednak czasy, do k tórych Wiedeń­
czycy  umieli sceptycznie oceniać w artość or­
derów. Ody za „sasługi" położone przez Szelę 
w  rzezi galicyjskiej w  r. 1846 „odznaczył" go 
rz ą d  Metternichowski złotym krzyżem  zasłu­
gi z koroną, zdobył, się s łynny ak tor wiedeński 
N estroy na piękny czyn odwagi cywilnej Spie 
wając mianowicie w  pew nym  wodewilu ku­
plety  dołączy! następującą zw rotkę okolicz­
nościowa:

■Wollt ihr rau b m , wollt ihr morden,
Geht nach Galiżien, so kriegt ihr Orden.

Naturalnie, że zwrotka ta kosztowała  po­
czciwego Nestroya W dni aresztu, a na afiszu 
żigurował s łynny aktor jako chory.

Okno upiększa pokój, nadaje mu barwy 
i refleksu. Dlatego należy dbać o nie i ozdo­
bić go odpowiednio.

Jeśli pani domu rozporządza dużą su­
mo pieniędzy, z łatwością przystroi pięknie 
okno, kupując drogie firanki, o najbardziej 
wyszukanych kolorach i wzr ach.

Ale jeśli budżet domowy pani domu 
jest skromny, ale pos ada dobry gust i zrę­
czne palce, może w bardzo prosty sposób  
przystroić okno pięknsmi i eleganckierni f - 
ankami. Ze zwyczaju.go kretonu, płótna 

lub jedwabiu może uczynić cuda.

Ryciny nasze przedstawisją trzy wzory 
pięknycn firanek, ktire można wykonać w 
domu. Pierwsze branki (z lewej s c o n y )  sto­
sowne są do pokoju jasnego i zrobione są 
z płótna, ozdobione firaneczkami w fanta­
zyjne kwiaty. Drugie (środkowe) przeznaczo­
ne są do jadalni i zrob‘one sa z kretom,  
trzecie nadają się do salonu i wykonane są 
z tiulu. Wszystkie trzy ozdabiają pokoje i 
nadają mu barwy i życia.

(—■) Rokrocznie obraduje międzc narodowy 
tang] es zoologów. Obrady tegoroczne wydały 
etoffty plon nowych spostrzeżeń, omai tych. na mo­

zolnych i długotrwałych badaniach. Oto niektóre 
z nidłi:

Prał. Oo-stsch z Monachtim przedstawił na 
łrzyikfadaeh ciekawy objaw', że Zwierzęta wo­
dne, 'trzymane w małych zamkniętych naczy­
niach, nie. osiągają nigdy tycli rozma-rów, jakie 
posiadają zw ierzęta mające więcej przestrzeni do 
dyspozycji. Zewnętrznie pokrywa s'ę to tw ierdze­
nie z zaobserwowanym a niezależnym cd powyż­
szych badań faktem, ate wielkie zw ierzęta lądowe 
zyjącó’ na wyspach, są zawsze mniejsza niż po­
krewne im typy żyjące na lądzie stałym.

Czy zwierzęta! rozróżniają barw y? Najnieza- 
wddnicj, gdyż lcwcstję tą odnośnie, do pszczół np. 
zaobserwować można w kalzdej pasiece. Ado i inne 
owady rozróżniają kolory a zdolność ich w tym 
kierunku przekracza naw et ludzki zmysł wzroku, 
gdyż owady (a i ryby także) reagują na barwę 
ultrafioletową. Ciekawo doświadeze.ća wykonał 
na tym polu geolog monachijski prof. Kohler. Kar­
mi! on pewien gatunek wodnych owadów mięsem 
barwionem •żółto, Zarazem jednak wrzucał do wo 
dy kawałki mięsa barwione niebiesko, zaprawiono 
substancją gorzką. Cóż się okazirio? Początkowo 
chw ytały owady tak jeden jak i drugi gatunek 
mięsa, lecz niebawem nauczyły się rozróżniać po­
karm jadalny od niejadalnego, gorzkiego. Stąd 
wniosek, że owady reagow ały na barw ę żóttą.

Prof. Frisch, który skj ^ sław ił swojego czasu 
zbadaniem zmysłu barw  u pszczół przedstawił 
swe nowe badania z zakresu umiejscowienia zmy­
słów u zwłeezął. I talk organem ztnysłu powoire- 
ir-a jest u ryb nos, lecz wrażenia) smaku nie odno­
szą ryb> li tylko ustami, lecz calem .ciałem, 
względnie całą pow ierzchną c a ła 1. ' Motyle nato­
miast ,,smakują" przedttiemj nóżkami.

NaldcJcawszemf okazały się b ad an a  króle­
wieckiego biologa llarm sa, którem u sjseójalncmi 
metodami udało się przeprowadzić nieprawdopo­
dobną metaformo-zę, a to: zamienienie samca ża­
by w, samiczka i to w sątirczkę płodną. .Wobec

tego faktu dochodzimy do przekonań,‘.fi, że w no­
woczesnej zoologii n'e, ma na pozór niemożliwości

Znanem jest we Lwowie chytre pytan’c zadawa’ 
ii o swojego- czasu przez pewncać' pic.fesora-przyro 
dołka: za®trSszo'ńym uc,zniżkom: ,,Co sę  stanie, 
gdy się lew z tygrysem  spotka?" W łaściwa odpo­
wiedź brzm ała, że lew z tygrysom spotkać się 
nfc może, gdyż nigdzie na kuli ziemskiej w tych 
samych okolicach nie żyją. A jednak spotkał się 
tygrys z lw c ą  w, menażerii pewnego indyjskiego 
ksCpda, a owocom togo żbliżcnió są trzy egzem­
plarze najciekawszego chyba skrzyżowania w fa­
milii kotów: dwa samce i jedna samica gatunku, 
■iiaz.w; przez Anglików ,,(Jgón“ (sknót ze sł. „ t ig 'r ‘ 
i „Ilon"). Jeden ,,tigon“ znajduje się w ogr. zoolo­
gicznym w Londynie, parka pozostała w menażerii 
maharadży. Para! rodziców .„fgoiiów" skończyła 
‘tragicznie, gdyż zagryzła s ę  w sporze o kawałek: 
mięsa na śmidrć. Czy para ,,tigonóto żyjąca' w: 
mjnalżerjł m aharadży wyda potomstwo jest* jesz­
cze kwestia, w, każdym razie według praw a Men­
dla spodziewać się należy jednego tygrysa, je­
dnego lwa i dwóch ,,ti'gonów".

Klnematogramy.
SEPARACJA OD STOŁU I ŁOŻA.

(Autentyczne.) _

Ona — praczka.
On — furman.
Pobrali się przed 10 laty, a od tego czasu wzro­

sła ich rodzina o czworo potomstwa.
On miał silne .podejrzenie, że dwoje dzieci nie 

jest ścisła jego własnością — zwłaszcza te, które 
się urodziły w czasie, kiedy bawił w niewoli ro­
syjskiej.

Mimo to nie zaprzeczył sądownie ojcostwa. Bo 
po pierwsze nie lubił nigdy procesów>-.a zresztą — 
jak powiadał — gdyby wszyscy, którzy mają w ąt­
pliwości" co do ślubnego pochodzenia swych dziec^ 
wnosili skargi — sędziowie powariowaliby z nad­
miaru pracy. -O  • _
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Zamiast kos-łtownycli procesów, wola? pić. Pil 
wszystko i wszędzie. Co drugi d»feń przyprow a­
dzali gQ'"krbfeJzy zupełnie pijanego do demu.

Bi) wleJy."żońę'’i katow ał niemiłosiernie dzieci. 
Jako sprawiedliwy ojciec nie robi? miedzy niemi 
różnicy. Bi? wszystkie jednakowo.

Ur-fidy stosunek obojga małżonków ustalił się w 
ten spoc6h< że żona prócz bielą nie -otrzyujsys^ała 
od niego ani grosza na utrzym anie — postanowiła 
się z nim rozejść-

W nosła skargę o niedobrowolny rozdział od 
stołu i łoż-a;- =

Po całym szeregu rozpraw, na któryob każda 
słrona w ykazyw ała niegodziwe zachowanie drugiej 
— zapadł wyrok

Sad zezwolił powaśnionytu małżonkom n a 'ro z ­
dział od wszystkich nóg. Tak sfbł.i jakoteż foża.

Ona aobowiążała się wziąć do siebie dwjoje 
dzieci — on resztę. Mieli przynajmniej pod tym 
w^ględęyj fcHwScie. B o g d y b y  mieli pięc'or,o dzie­
ci — musćąłby to nieparzyste dziecko dzielić chyba 
Salomon.

Uradowana z wygranego procesu zapłaciła ad­
wokatowi .wszystkie koszta. On — spił się z tej o- 

■'kazii jak na imieniny.
Była r,zczęśl’wa! W szystko poszło jak z płat­

ka. W reslcie zaświtało dla nidF.spokojne jutro — 
bez męż.a i batów.

W szystko byłoby doprawdy pięknie — gdy­
by nie ustawa o ochronie lokatorów. O niej nasza 
biedaczka- na śmierć zapomniała.

Dotychczas mieszkała, jadła i spała z mężem 
wspólnie. Bo. na modną sypialnię o 2-cli łóżkach 
nic mogli sobie chyba pozwolić.

Separacja separacją, a trresęSa-nfe mieszkaniem. 
On»jnie-chciał ani rusz jspj wyprowadzić - ona niy- 

s' śffia naw et nie mogła o innej stancii. Za najbied­
niejszą żądano po 1fD dolarów ,.odstępnego". Tyle 
pieniędzy naraz nawet nie widziała n'gdy.

Rozłączeni sądownie małżonkowie — mieszka­
li tedy nadal W jednym po-koju, spali w jednem łóż­
ku. jedn przy jednym stole a on bił ią i dzieci dwa 
razy więce.i mi. przedtem. Bo dawniej udał dln niej 
przynajmniej jakietakre w-żględy,* jako d!a matżtfnki.

Roii.

Zsrajsy wzrosła ?mdzkseg3 pod­
czas doby

Znanym oddaw na jest fakt, iż człow>e- 
1 owi, gdy rana wstaje z łóżka, dobrze się 
wyspawszy, wydaje s :ę nietylko, że s *̂ 
niejszym, ale także wyższym. Badania nau­
kowe, dokonane ostatniemi czasy, wykazały, 
że co się tyczy wzrostu, to  wrażenie w  ale 
nie jest złudzeniem. Lekarz iapońsk;, Dr. Ja* 
mada, który przeprowadza odnośne, ba icho  
detaliczne badania, doszedł do wniosku, że  
człowiek dorosły traci w  ciągu dnia prze­
ciętnie 5 centymetrów wzrostu, a naw et i 6 
po silnem zmęczeniu f izy cn em , np. po for­
sow nym  marszu. Stratę powyższą pov oduje 
skrzywienie stosu pacierzoweg-o oraz spła­
szczenie się podstaw y pięty na wskutek p>o 
nowej p o -’y  nogi, w  jakiej człowiek pozosta-  
w a przez czas dłuższy.

Z badań Dra Jamady pokazało się d a ­
lej, że maksimum straty wzrosiu osiągane  
jest po 12-tu godzinach pracy lub ruchu, i 
że nie iest załeżnem od wagi i bezwzględne­
go  wzrostu danego osobnika. Ludzie jednak  
młodzi tracą na wzroście stosunkow o wię* 
cej, r :ż dorośli, CO zdaniem lekarza japoń­
skiego, trzeba przypisać większej giętkości  
ich stosu  pacierzowego.

Podczas snu człowiek zdobywa z p o ­
wrotem utracone dnia poprzedniego centy­
metry sw e g o  wzrosiu. Ale na straty wzro­
sła, sp ow od ow an e  s ę d z iw y m  wirkiem, sen 
już nie pomaga.

H ą fe n s 3 t9 & fra ise?ssitl
potrefi obliczać olbrzym ie siur.y 

p rędzej, jak  im  szyny.
W nadzwyczajnym konteśc ie  z e rg j r i  

z zwanym j o J  egidą stowarzyszenia francu 
isl ich inżyni rów, zna y powszechnie z- wy 
slęppw publicznych na scenie, zedziwiahjcy 
rachmistrz M. Inaudin, udow o Inił wyższość 
umyis! u nad maszyną, rozwiązuj c z pamięci 
i.ez. w fc i ki ej trudności r.ajtrudn -"-j.sz-e zadań a 
wchodzące nawet w z 'kres wyższej m atem a 
tyki.- Zadziwi sjący rachm istrz  potrafi doda- 

ać, od jmować, mnożyć, dzielić i pier,.iast- 
o dć z największą łatwością 1 czby, sięga-, 

ją e w kwintyljony i zawsze ogłosił wcze­
śni j swój wynik, aniżeli zawodowi ra c h m i­
strze pracując przy maszynach rachunkowych. 
Cudów,iemu rachmistrzowi wystarczy tylgo 
dwa zastanowi, nia k.Ika drg lieni muskulów 
c z ó ło r .  y d v (  poczem zapowiada rozwiązanie 
s,vego zadani?.

T a r c i a  a m p r i n l o  s l i .
(§) bogobojni Turcy w myśl przepisów 

Koranu, unikali fotografowania się, uważając 
'o za ciężki grzech. W Konstantynopolu za 
czaspw sułtanatu, do zdjęć prze ^stawiających 
typy ludowe, pozowali przeważnie Grecy lub 
ł urcy mniej sobie robiący skrupułów z o- 
3r--.niczef.iami religijnemi,

W o t a t n k h  jeszcze czasach nauczy­
ciele szkół ludowych karali swych uczniów 
za to, że •haw: li przed aparat: mi fotografi­
cznymi, Dos d o  to do wiadomości wyższych 
władz szkokę ch, które wielu nauczycielów 
wydaliły za propagandę konserwatyzmu, 
przyczem wydały okólnik z wyjaśni . niem, iż 
Turcy mo, ą na równi ze wszystkimi ludami 
cywilizowanymi korzystać z fotografjjS Z t e ­
go posrodu we wszystkich w ’ęk /vch i m n ie j­
szych m iastach Turcji, mnożą się zakłady 
fotogra'iczne, z których korzystają nawet i 
i kobiety.

Ariylerzyśd niem. święcą pa­
mięć ,,grubej Berty'4.

(b) W czasie kr-ngresu, jaki odbył się 
pod przewodnictwem księria  bawarskiego 
Rupprechta, daw ne związki rr.iiitarystów i 
artylcrzyści niemieccy święcili pamięć „gru­
bej Berty" i „długiego M aksa“, armat, które 
bombardowały Paryż w czasie wojny świa­
towej. P o  uroczystości odby"a s'ę olbrzymia 
parada.

H r a b i a n k a  k - o r a t m i s f t k a .
Sprzedaje towary łokciow e.

Hrabianka Elżbieta Donneskjolld Sam- 
soe, należącego do wybitnej arystokracji 
duńskiej wywołała zdumienie w kołach ary­
stokratycznych, przyjąwszv posadę sprzeda- 
w a.zki w sklepie towarów łokciowych.

Sproletaryzowana arystokratka nie d łu ­
go jednak c eszyła się swą posadą. Kupiec 
dowied-iawszy się o jej poglądaco kom uni­
stycznych cświauczył jej, że sobie nie zyczy 
komanistki w interesie,

Rozmaitości,
(§( OŁBczają, że około 158 ton węgla można 

!.v.ąo,s»c?,ęĆEĆ rocznic, gdyby p rąd Niagary i rzeki 
ś\v. Wawrzyńca; dat się w zupełności w ykorzystać 
J ^ r wytwarzania elektryczności.

*
Wedle tw ierdzenia \Wliiama Durgiir‘a, kobiety 

w Stanach Zjednoczonych nos-zą aż półtora miliona 
rozmaitych fasonów obuwia.

*
Kobiety włoskie są niedoścignione pod wzglę­

dem przyrządzania makaronu, który potrafią przy­
rządzać aż w 45 rozmaitych odmianąóii.

*
W zamku windsorskim w Anglj; jest blisko 250 

zegarów, a w paiacu w Buckinghann przeszło 160. 
*

W "początkach amerykańskiego przemysłu naf­
towego, sprzedawano 40 galtfftówą beczkę oleju' za 
50 centów

■ * -
W Stanach Zjednoczojiych w roku 1921 zużjlo  

przeszło 2 miljony ton papieru na drukowanie dzien­
ników.

•*
Blisko 6 tysięcy djamentów, z tórych rńekió- 

re dorównują najpiękniejszym kamieniom indyjskim," 
znaleziono w kopalniach djamhlitów w Arkansas.

*
James London z Toronto, starzec 79-letni, ka­

zał sobie wprawie djąmenty w -sześć przed"ich 
zębów.

*
Blisko 1500 kob’et w Londynie zarabia na swe 

utrzymanie pracując jako fryzjerki.
*

Ofiarą płomieni y/ Stanach Zjednoczonych pada 
rocznie około 83 tysiące rozmaitych budynków ^a 
z przyczyny pożarów ginie przeciętnie" 15 tysięcy 
osób rocznie.

*
l.okomotj w a (rez‘wagonów może przebiec w 

jednej sekundzie 27 metrów; świat cały obiegłaby 
w przeciągu 19-tu dni.

flM iisr sa g r a n te in ? .

Stosunki angielsko-rosyjskie.
Delegat sowiecki. — A więc uzna­

jecie nas ?
John  Buli (A nglji) :  — Tak, tylko

podpisze pan tę  malutką notę.
(„11 P asqu ino“, Tnryń).
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ALOJZY H iiS N E R , L W Ó W  R Y N E K  33

POLECA

FARBY, LAKIERY, OLIWY, BENZY­
NĘ i ARTYKUŁY DOMOWO-GOSP.

S>an M w  g e ta B la ip
(% *ht - s -v  >'i .» e j  Bj i;, m o ś c i  żJi-rtt;;' iSóń!
*» S. FEESfiR, Łb S». m f ia s t a  ?

Osa s l M i i  fesi H i  i llfli - p its
N^CZYNiA fULUŃCNSÓWE fi 
NAKIIYCIA AL A A W iJ !  ?,

sijlasile! F .  R a n t s c h n e r *  iii. L ^ lp g s  37.

w a r t  je s t  tu z in  n o ż y k ó w  do „G ille tte"  i tp .  a p a ra tó w  
znanej  m ark i  „Sa lfe rs" ,  t a k  tw ie r d z ą  panowie,  k tó rzy  
je  s ta le  używ ają ,  tu z in  ty lko  2 ’— zł. Doskonały  a p a ­
r a t  do os t rzen ia  u ż y w an y c h  n o ż y k ó w  zł. 4 ’— . P o s r e ­
b rz a n y  a p a r a t  do  golenia  w  nikło  we m etui ty lk o  zł. 
1*11. P rz e tłu szczo n e  m ydło  do  do gó lcn ia  — *33. 
K am ień  do golenia ,  w y s ta rcz a ją cy  na  k i lka  la t  70 gr. 

• „K ałodont*  p ra w d z iw y  S a rg a  45 gr.  „ O d o l“ p r a w ­
dziw y 1*50. P e r fu m  a Ilusion Dral lego !•*—. Towary  
k o s r n e ty c z n o - tc a le to w e  p °  ba jeczn ie  niskich  cenach

E & Ś O  S. FLSEii Lsśf, iyM a 1.

pnijuĵ iu sp isfiowcyl
P t-Ieca m  n a j t a n i e j  w ś ż e lŚ j e  a r t y k u ł y  s p o r t o w e ,  
jak  p i ł y  n o ż n e ,  d e  k i ,  d r e s y ,  s z t u c e ,  b u t y  e tc .  e  c  
R a k i e t y ,  p i ’ Ki i m e s z t y  t e n i s o w e ,  m e s z t y  g  m n .  
d o  b i e g u ,  p i ł y  d o  b o k s u ,  r ę k a w i c ę  e tc ,  e t c .  2 7 7 4

(Kft l a s e m  Lnów, M it™  25. «S
O S Z U K M jg  u r z ą d z e n ia  b iu r o w e g o  a m e r i k. iv d o ­

b ry m  s t a n ie  e w e n t u a ln ie  b iu r o  o  1 lu b  2 p o k o ­
ja c h , ła d n ie  u r z ą d z o n e ,  z a  d o b r e m  w y n a g r o d z e n ie m .  
H o t e l  A s t  >rja. D y r . H o l lo  2 1 2 1 1

bieliznę m ęs ą, laski, parasole i przybory do 
podróży poleca hurtownie: i detajiicznie firma

Ł  JE- "Ł A. 'k"”i  d ^ b t t l j e t t f i a ^  h u «  
śt& w&i dsieciE^si*? *ia sK 2a»«3z ie .

2122&

■*€*s£ Gól O.:' SaJ Si £3
WSZELKIEGO RODZAJU 
NAJLEPSZEJ JA K O bC l
P  j b  Z ,  E G A  S J A J T A  I J  1 E J

Ł 1 2 0 S .
s a  m n  fm  a s » S !- S3r*i§£ĘFJ? f ' \
§ k m & h m ń i % M § k

T E L E F O N  «3£»9.
NiŁaMWMii

2371

N IE Z W Y K Ł E  PYT AN IE.

—  Chętnie zapłacę twcje długi, mój 
synu, ale kto w takim razie zapłaci moje?

POPRAWIŁ SIĘ.

— Prcsisz o pożyczenie stu dolarów  
Czy pan mnie uważa istotnie za takiego 
głupca ?

—  Nie, ale mohę się pomylić.

AKUSZERKA WAGNEROWA -przyjmuje zamówienia, udziela 
porad nod dyskrecja; SOBIESKIEGO 30, parter. 204-15

AKUSZERKA przyjmuje par.,-’a pod dyskrecją — niezamoż­
nym u się psr\vo; WAŁOWA 27. parter; 20446

AKUSZERKA Lujkowska z  Warszawy przyjmuje zamów je*, 
nja. udziela porad pod dyskrecją, ul. Asnyka 9; 19678

PRZERABIA zauZjankf swe.fry na kamizelki, wykonują ręka- 
<A iczk-’. podróhky pończochy ,'cdwabnc; Prowiantowa 4 
bnczna Bema: — * _  21224

OSTRZEGAM p p  Pracodawców przed przyjęciem do pracy 
PrancR:o;ka Pastus/ka. który samowolnie opuści i pracę 
wybrawszy z  góry całe wynagrodzenie: 21203:

1’O i‘T.łI D /a ALEK 14 bm wydano prztz pomyłkę przy zakup­
ił c pary obrączek ślubnych jedną- mniejwarfościową, sze_ 
ściokarcfową k,.ćrą po zgłoszeniu wy ner ni sj-ę; M Rudy, 
skład jubiJerskj, Lwów, Sykst usk.a 35; 21199:

PRZYSTĄPI^ do spółki handl z  kaoiljafam 4 000,000 zip; —i 
Zgłuszenia ul P oL ck 'ego  24, Marysieńka, mjędzy godz, 
10—12; — — 21185;

WSPÓLNIKA (CZK0 z 15C0 dolarami ,• współpracą poszu­
kuje; Dam dodatkowo pokój; Zgłoszenia pod ,.1N EU_  
CŁENCJA*4 do Administracji; 21194

PDERZEBNA kucharka na wyjazd do gospodarstwa wiej—i 
skiego; Zgłoszenia: Ochronek 11A dozorczvni wskaże;

   —  -----  ' 21157-   \— ---------------------------------------------
POSZUKUJE s q  dwie dziewczyny do pracowni; Cukiernia 

Fredry 4A;    211-19

GOSPODYNI dokładnie z gospodarstwem mlecznym; ogro— 
dowem i domowem obeznanej; siły  pćerwszorzęun-ei po— 
szukujc Zarząd dóbr Zawadka kolo Kałusza; Zgłoszenia 
z  odpisany śwjndectw w ysyłać pod powyższym  adretesu 

 .   ----------------  21137

C T P ^ . 1  R O Z M A J

C h o r o b j  w e m s r y c i r . s  i s k ó r n a ,  o s - I a ’:>ic- 
n i e  n a  t i e  n e u r ą s t h e n i i  l e c z y  s p e c j a  , s t a

W i t o w a  U  
;,5 I  p .  20 .07

S p e c j a l i s t a  c h o r ó b  w e n e r y e s n y c u  i s a ó r n y c h

PfU §  b . s e k u n d , s z p ita la  w ie d ,
B I  i lw o w s k .,  ord . 3 -1 0 , 1 2 -1 .

3 -6 , w  n ie d z ie lę  9-L . —  A s n ^ S t a  1  (r ó g  P a ń s k ie j ) ,
2 1 1 9 6

s t a ł y ,  

d z a  ?

MIĘDZY AKTORAMI.
Gdym debiutował, przed kasą tłumy

— Czy odbierano z  powrotem pienią-

EP1DEMJA.
—  Ko'ega zadowolony z praktyki ?
—  Iii... gdziefam. W mieście, w którem 

mieszkam wprost grasuje epidemja zdrowia.

w tiknle falców 
Rufswslcisyo 23 1
(G m a c h  hr. S k a r b k a )  r o z p o c z y n a  S l - ą  d l a  P . T  

NaM Gzycisii i n a u c zy c ie le k  k u rs  t a ń c 1 
salonow ych i m odnych po zniżonych ca- 
n ach . Wpisy we wtorki, czwartki i sob -ty  
-od godz. 7— 8. 20?41

KONKURS! Dyrekcja Państwowego Szpitala powszechnego' 
we Lwowje ogłasza konkurs NA POSADĘ „AKUSZERKI 
z  poborami XIi a grupy funkcjonariuszy państwowych; — 
Podania należycie udoksmetłbowajte (bez stempla) należy 
wnosić na ręce Dyrekcji Szpfóala do końca lipca 1924; 
Do podania należy dołączyć: 1) świadectwo szkolne; — 
2) świadectwo moralności!; 2) metrykę urodzenia na do— 
wód ni ep rzek rocz enia 40 roku; 4) dyplom ukończenia 
kursu sz-kc4y położnych; 5) cpfs przebiegu życia ; 2358

PIELĘGNACJA cery; masaż leczniczy; usuwanie, pryszczy, 
wągrów* piegów, zmarszczek; ,.KOSMEO‘‘ Mjkotaja 7.

20097

MICHAŁ PLESNAR, Zadwórze koło Lwowa, pracownia 
stolarska urządzeń tnłyńskitch ma na składzie elewatory; 
cyFndry mączne, szr^rowe.-mołttuSe, przeprowadza wszelkie 
rcperacjtł młvnó\v. 2039J

AKUSZERKA Sljhiiligłoiwa z  03Llett«iią pdąk^yką; p-rzyjmnie 
panie, udziela porad pod dyskrecją; Lwów. Pjasfów  12; 
parter; — 21101

AKUSZERKA przyjmuje zamówienia, udzJeTa porad pod 
dyskrecją; Leona Sapiehy 61*; parter; 19913

DO DAROWANIA za swoje 13_fo miesięczna dziewczynka; 
W yspiańskiego 25 — Czernik: 9154

AKUSZERKA Sekuła przyjmuje zamówienia, udziela porad 
pod dyskrecją; Gródecka 49, I p: 20983

BIURO PRACY — RYNEK 29 — poszukuje i poleca
wszelką służbę domową, restauracyjną, kawiarnianą — 
Hotelową, dworską; 21096

,,GALWĄNIA“  wytwórnia wyrobów mdfafowycli — uljcla 
ŻuiińskAgo 11 A przyjmie chłopców do nauki; 21121

KAWIARNIA 'W arszawa poszukuję chłopca (Picolo) zaraz 
      2116$

FSA.NNĘ piszącą l>Jegle na maszynie ,Underwood“ na 2 go- 
d zn y  dzitnuje poszukuje firma Chuwen, skład rowerów, 
ulicą Fredry; — 2377;

CHŁOPCA lub dziewczynę -do roznoszenia kawy na Bazar 
w Haifr targowej przyjm ę do obowiązku Resturacja Jana
Mossa, pl Halicki 10; 2376:

ZDOLNA 
my. J ■

krawczyu: zitaleźć może stało zajęcie Ai Lir- 
, AkadCmjcka 2 ; 2)220

ADWOKAi) Akademicka 22 przyjmie zaraz rutynowaną mua- 
danj-kę; Zgłoszenia 5—6 pejpotndniju; 21227

BIURO NIEMCZYNOWSKIEJ Lwów, plac Akademicki 3, Ue- 
lofou 1361 po?<.x:a kilka Francuzek. lcwalTfikowaue siły  nau- 
czycjijskjc. bony, pielęgniarki; gospodynie; klucznice; ku­
charki; sfużbę w szystkich zawodów; oficraFstów gospo­
darczych, lasowych; Poszukuje wiele sił nauczycielskich;

---------------------------------  21230

CHŁOPIEC da .posługi potrzebny zaraz; , Zgłoszenia F :rma 
Srą.nisław Baran Mag Med, Lwów, Akademicka 26; 212<J2j

EKONOMA młoddgo kawalera, kucharzy kucharki, pokojowe, 
służące poszukuje biuro Poljńskiej, Szymona 1; 2I2U6:

POSZUKUJE wykwabjfikow^anej wychowawczyni d0 7_letniej 
dziewczynki; Zgłoszenia 3—4 Piekarska 11, I p: na lewo; 

    ------------  21207

POSZUKUJE s£ę zdolnych medniarek; J Schapjra, Rynek 17; 
  21212

PANNA do s klop u 7. 

AM. Legionów 11;
posadę; Zgłoszenia: Stan‘sław  

— 2U87

PRAKT/YCZMA. akuszerka przyjmuje; udziela porad pod 
* dyskrecją; S, G, Leona Sapiehy 85; 21173

AKUSZERKA przyjmuje panie, udziela porad pod dyskre­
cją i Lwowskich Dzieci (Polna 7 |£  (9917

DO PRACOWNI pończoch zostaną p rzy jęć  maszynistka 
wykańczarka; Zgłoszenia Lenartowicza 21, parter; 2H98

P6S2UKUJA> 8 ~ " ~ ~ M

Mł.ODA osoba infel poszukuje posady na wyjazd gospo­
dyni w  małem gospodarstwie; Zgłoszenia do Admini­
stracji Wieku pod NIEBIESKIE OCZY; 21167

KIEROWNIK; zarządca fabryki asfatfu i papy dachowej 
przyjmie odpowiednią posadę; Zgłj>szerua KIEROWNIK 
Administracja W ieku; 21156

OGRODNIK SJtARSZY POSZUKUJE POSADĘ; ZGŁOSZĘ— 
N U  DO WIEKU NOWEGO POD OGRODNIK. 21145
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OSOBA zamożna inteligentna ' lat 45 gospodarna obejmie 
zarząd ddfriu u Jednej osoby za POkój; H Zgłoszenia do 
Adra, Wieku Nowego pod ‘LIPIEC; k Ł 21136

SJ-ARSZY mechanik m aszyn: sta  technik, kawaler; studio— 
wał poza granicami Europy; Specjalność U 20 maszyny 
parowe i mofci.y Diestla*; gda e prowadził lat dziesięć 
trzy trjplery; elektrownie I fariaki; które planowa? 
i zbudował; 6 niniejszych:, i co no i dwu gai row y: Osta­
tni dwugatrowy zbudował dla *wojsku polskiego w  roku 
1923 i warsztaty mechaniczne; które prowadził lako kie— 
rownęjj techniczny da Un|a 5 lipca 192-4 gd~ie uzyskał 
piękną kąkonjifację — poszukuje posadę zaraz; Łaskawe 

„ zgłosz^en'a dla mechaniku z  grzeczności; ■ przyjmie Pan 
Bernard Klecan Lwów ulica Zamkowa 23; 21138 -

BUCHAŁ.ER — btfanslsfa, bardzo zdolny i pracowity — 
poszuka [o posady — przyjmie również jnk:ekolw;tk po­
krewne zajęcie kancel: Łaskawe zgłoszenia pod B: B; 
do Adm: W ieku; 2 U 14

WYJADŁ do dworu, szyję; haftuje; mer ci. kuję damską _bie_ 
liznę; Zgłoszcnja: Administracja Wieku ,.HAĘTY“ 20539

WDOWA po urzędniku obejmie zarząd domu u sta 
wdowca lub .starszej pani; Zgłoszenia d i Administracji
„zarzad"* - \ a 0  ? t i  '■ . — ______ __2ł221: “

SAMODZIELNA krawezyiy n oszukuje1 roboty (prywatnie) \v
bardzo przystępnej cenie; W esoła 5 R ecr; 2122t>

ZDOLNY technik dentystyczny ( a s y s t a 'A poszukuje posady; 
Zgfoczc.ii|a  Administracja Wicku TECHNIK ASYS^lUŁi

MŁODY, cnekgkzny m ężczyzna latł 30, z  p ięc‘*cŁefnia prak-- 
tyką poszukuje pojadę zr> leśntigo lub guntjennego na pro­
wincje; Adres:’ Woźniak Dmytro w ieś Sozan, p Stary 
Sambor; — — —   21210

POSZUKUJE d osady zarządczy ię  kasyna pensjonatu, karo­
wą ewentualnie lepszą, samodzielna, hifdfgcptna, zdcJna 
energiczna, samotna. lajjj 3C; Zgłoszenia do AdiniuYtraojf 
, -SIERPIEŃ *_______ —__________ ~ ____________________ 21102

POSZUKUJE posady za Magazyniera albo scon iysft, albo za 
kasjera albo za p;<rfjera do większego Hofaiu, albo za -Uó- 
rnacza różnej korespondencji' władam słowem i plsinejn 
n/cmeckjem, polskicm ru sk im  I czesk im ; Posiadam prak­
tyk ę wiedeńską tuk bankową' jak pocztową « kofrejdy/ą; — 
Jestem to  w ^roz. owca. mam lat 38 reprezentacyjnego wzro­
s tu ; Łaskawa zgłoszenia pod , -ZDOLNYM" do Jldir.jiL _ 
stracji Wicku Nowego; " — ~ ~ 21188:

MŁODY bufefpwśec szuka posady; Łaskawe zgłoszenia do 
Adm: Wieku pod Z D O LN Y ;' 21126

MŁODY zdolny pomocnik z  działu lcorz-anno—delikatesowego 
poszukuje porady od 1: sierpnia; Łaskawe zgfosz-mla do 
Adm: Wicku Newe go pod MŁODY; r 21125

g m y & c a

K o n c e s jo n o w a n e  przez  M in is te r s tw o  W. R. i O. P .

Ks ri-3 te s f ite  W as- i s t a !  crs? 
lo t .  tera t e s iw  o k , j t t e i s i  i stisrti pI

In t y tu t u  N a u k o w e g o
„ E r C O l a  3 F L  e f o ? m  © 156
P u ń s H a  14' L w ó i y  P '» ? isK a  1 4  
przy jm ują  w pisy  n a  ro k  szkolny  1924/5 codziennie  

o d  g. 4 — 7 popoł.
Szczegóły  z re o rg a n iz o w a n eg o  s y s te m u  n a u k i  w 
P ro sp ek c ie  szkoły — do o t r  ym an ia  na  miejsca,  — 
w zs l ,  za o trzy m an iem  zn czka  pc c z to w e g r ,  2322

SitlD E N O  politechniki, krakowiak, obejmie od 1: \vrzcśiva 
1924 kotepeiycję ucznia w yż-zegc gimnazjum, w zamian 
za m,eszknnie ze Światłem- opalem i u1 l ig ą ;  Z /lo  zen’, a 
pisemne. Student, Lwów. plac Halicki 15; 21120

POD GWARANCJĄ! p izygotow u k de poprawek z fran. 
cu;.k'ego i itiSnijeckicgo; tudzież udzielam Konwersacij; 
Długosza 37 II p: — _______  21216

3 SKŁSPY.' EHE9
POSZUKUJE pokoju na 1—2 m iesięcy; Wiadomość do do— 

z, Tcocycj Kółeczko S up i n skutego 2 7 ; ____________ 21166

MŁODE małżeństwo poszukuje pokoju z kuchnią lub bez 
może być umeblowany za czynszem miesięcznym 40 
złp Łaskawe zgłoszenia do Administracji W, N. SPO — 
KOJkNY; -—  ------- ■__________  2U62_

DO WYNAJĘCIA mt&szkanie o dwóch wielkich pokojach 
i kuchni; Słoneczne w  zdrowem pcłożwiiu zaraz za ro­
gatką ldeoarowską; Poczta, apteka w miejscu 16 lub 10

1 minut drogi od tramwaju.: g ło s z e n ia  do Wieku pod
' ,,380“ ;       21154

CZćEROPOKOJOWIT mieszkanie z komfortem blisko śród­
mieścia za kilkuletnim czynszem wprost od gospodarza 
wynajmie M eflai św , Józefa 6;   21153

POSZUKUJE Pi bije mieszkania 2 do 3 pokoi, możliwie 
komforf; Wiadomość pod: Skład maszyn. Gródecka 51; 
tdefon 20U; _ _ _ _ _  21022.__

POMIESZKANIE letaie w pięknej okolicy górskimi; — 
2 pokoi, kuchnia; Wiadomość: Sadownjcka 84. od 1—4 
popołudniu; 21092

ZA 2 LUB 1 POKOJI z  kuchnią, zapfacę czynsz ąrzed, 
wojenny za pół roku ewesdaalnie za rok z  góry; — 

* Zgłoszenia do Wieku pod Ja C: """ 9152

ZAMIENIĘ micszkaUe w-e L:\vow:e \ve wfJlj komfortowe — 
-c a ła  w iła, wspan^Jy ogród, piękne położenie, na m|e_ 

szkaru-i we Lwowie w samym śródmieściu 5—6 inSkcJ.I: 
Zgłoszenia sub: .,AKcszkaa;c wo wiiii*4 do Adm: Wirku 
Nowego; 20886

DO WYNAJĘCIA 2 pokoje \ kuchnia, jeden pokói i pokoi, 
i kuchija; czynsz za rok z  y ; S\vjęTiokrzytzka — róg 
Częstochowskiej; Pertcakowkl *i  ..................-  - -  2U24

ZA 2 LUB 1 PORCJI z  kuchn.ą, zu,».acę czynsz przed— 
woicnny za pół roku ewentualnie za rok z  góry; — 
Zgłoszenia do Wraku pod J: C: c  9152

POKOJU u m u i cwanego łub -niU z  osobnem wejściem naj­
chętniej w  pobliżu Jabłonowskich poszukuję Zgłoszona do 
Administracji pod .WOJSKOWY4* * '  *' 2379:

DWA POKCifE ‘i przedpokój (ua piorwszt^rt * pięfrża ' oljsko 
pl Akademickiego) nadające sję doskonale na bura są 
do odstąpknfa za  dwa pokoje z kuchn ą ikjwA b tz  kotn-

1 for iii; Ytjadoioość; Gcte^ralna Ekspedycja Ogłoszeń łO zy- 
sz-fofowicz Lwówę Sokoła 4, II p 2380;

POSZUKUJE sję 5 do 7 pokojj z  kuchn'ą m cżliw ic z kom- 
fortem w śródnblcściiat lub dmlcj za \vrysck |in  czynszem: — 
Zgłoszona pisemne j osobjstc do lbirfowni obuwia , Hc-
ra‘* Lwów, Rynek 34; 2375:

ODDAM obszerny po-kói z o so b n e j wchodem osobie ukwuU„ 
fikowancj w zamian za  udz*ils«:e nauki 2-Om dTOewcząt-
kom w zakresie szkoły powszechnej i 1 klasy gimnazjalnej 
i ewentualnie początkowej nauki fortepianu; Zgłoęzen a 
pod . POKOJ*4 dci AdnKniisłrad*!*-; 21237

MŁODY, przem ysłowiec poszukuje 2 albo 1 pokoju z  komfor­
tem w  śródmieściu; Wiadomość ,<A S Admhi ” 21219

ZAMIENIĘ mfc.szkanie w  Krakowjd z  komfortem p/ęć pokoi 
v/ śródny.^Ścju zti takie lub czferepokojowe we Lwowjc'; 
Adrcśitwać , - MI ESZK A.N11E * ‘ Reklama Prasowa w e Lwo­
w a  Chor.ążczyzna 7; * — _ -  21222:

POSZUKUJĘ od właściciela kafoljka 1 no kój obsz >rny z 
kuchnią z  kc-nrfortem w  okoPcy Parku K}ansk'tgo; czynsz 
łub od.fępne obojętne; W iadomość: S p a ś  ser Ru fcw_
sldcgo 7. 1 p; — ' . 21225

ZAMIENIE 3 pokaja z  kuchnią i balkonem na takie same z 
komfortem (z łazienką) w śródm/eścin za dopłatą; Wiado­
mość Administracja W itku Nowego pod „ 5  M“ 21215

ZAPŁACĘ za 3 pokoju z kuchnią, dzeln lca  nieprzemysłowa, 
dobry czynsz i odstępne; W iadomość: Lwów skrytka
peazt 6; — —• 21214:

POSZUKUJE p&koju kawalerskiego z  osobnym wcliodcm lub 
z  przedpokoju; czynsz wedle umowy; Administracja Wdoku 
.MŚMItJ 7“ — — •  21201;

2 POKOJE z  kuchnią za odstępne lub czynsz poszukiwr-nó; 
Warunki „EĘdE K 200“ ' A dm nisiracja; 21183

POKOJU z  orobnem wt-;śo*,c.in bez m:b!i w  śródm-ii-śćJu 'po­
szukuję natychmiast,; Warunki pod ,SOLIDNY LO'KA'TOR‘‘ 
da Administracji; —• — 21184

POKCJ duży fronfowy. umeblowany zaraz do w y n jęcia; 
KtoncrwEzn 3, I piętro na lewtf; 21126:      ---

ODSTĄPIĘ sklep z  u rządzeń jen  w śróclm eściu; B liższa  
wiadomość ul: Fredry 6; Kasyno oficerskie, płafrYczy; 

  ----------------------- - 21189

POSZUKUJĘ 2 pekoj z kuekirą na warunkach według urmo_ 
w y; Zgłoszenia pod .ŚREDNI KOMFORT41 do Adrninf. 

• straci;; — — 21190:

DWA POKOJE i kuchnia oraz sklep do wynajęcia Czynsz 
roczny; Ce-tmurowska 21 u w łaściciela; Od godz 3 - 6  po­
południu; — ' •-* - 21195

f s a  z 6 p b i © k o  a z r m a 2 : s N S u r5S i :
ZGUBIŁEM teczkę brc-nzową z  2 dokumentarnf w  p»ąfek 

11 lipca gedz. 12 40 w c wozie K. D, na przystanku róg 
S yk stu sk łei; Upraszam znalazcę o zwroj; zguby za w y— 
nagredzeniem; Dr, Br ich ta klinika pcdjafr Głowińskiego 
1, 5;    21155

UNir.WAZNIA sję zgubienie dokumenta wojskowo wraz z 
książeczką na nąz wąsko Jana Party ki. wydane przez PKU 
Lw ów; _  — — .21213:

SEPAROWANY, laf 34 uje z  własne; winy izemiicślnjk 
szukujc tą" ćfTog.i separowaną ewentuai'nie pannę lub w d o­
wę iefóra posiada mKszlcauie. cel mafrymoriralny; Zgło- 
szcira do Administracji . pod ..ZAPEWNIONY BYT,*' dla 
M: T : — r -  — 21223:

IN ( MŁODA ?a<hia panna izr, posiadająca lokal sklepowy.
iwdfjący sję. 4ia każdy interes, poślubi int zajiiożnego
kupca: Wiek Mowy ,INTERES" 21200:

m &Zffi tCLBP > l©  B SP9IZBO AZ. *  -  fc B i i  3t 09 B
LAmPKl da szafek nocnych sprzeć~ul 10 złp, Fassler, — 
»  Syksfuska 29; * ■  “  ' — —   -----------  —  20375^

OSI A i NIE inOWOŚCI BELETRYSTYCZNE posrala natych. 
j miast po wyjściu specjalna Czy-teina Nowoścj przy K się . 

gani; Naucżycłeltsk^j, L w ów; Baforego 12: — Waiunki 
ab n-uTłfcwfu ■ przystępne; W ysyłka na prowincję; Kcfalng 
wy -Jw. -sję za nadesłaniem CO gr, w  znaczkach; 2C-763

•ś& sm
PRZEMYSŁOWIEC kawaler lat 28 właściciel realności po­

zna pannę w  celu matrymonialnym; Warunek gospodarna 
m ożliwie muzykalna; Zgłoszenia do Administracji pod 
METALOWIEC; 21143

KAWALER lat 28 prywatny urzędnik: na dobrej posadzie
prócz fego  posiada małe rolne gosp z  braku znajo­
mości poszukuje fą drogą pannę m’łej powierzchowno— 
ści wprawnej krawczyni o ile możności z prowincji — 
rzecz traktuje się  scrio l cel matrymonialny; Łaskawe 
zgłoszenia list proszę nadsyłać do Adm, Wieku Nowego 
, J  W : G :‘‘   21134

PRAGNĘ poznać w celu majr inteligentnego, sym patyczne­
go, słusziicgo, samotnego pana lat średnich; Zgłoszenia 
Administracja ,tŹyCIE 30“ 21191

SYPlALNiE, jadalnie; salonik1 sprzedaje po znacznie zniżo­
nych cenach magazyn mebli ,,ARS“ Hotel Krakowski

------------------------   j  t  - v „ • 209tQ |.         1 ___
NARZUTKĘ i ubranie' etc. na niskiego, a ^ ^ d a m .  

(Radedra; 10, IIL p. na praw o, (od 2—5 fw po łj.
21111

NADZWYCZAJ ładna, antyczna liarfa okazyjnie do sprze­
dania; PrześiPczną dużą figurę bronzową (oryginał) — 
wartości 4CK) doi sprzsuanj za połowę; — Wiadomość 
z grzeczność5 w  Składzie maszyn — Gródecka 51 — 
telefon 2011; 21093

MASZYNA do pisania ..YOSTif* z  pjsmetn widocznem — 
bardzo okazyjnie do sprzedania; Skfad maszyn — uijca 
iP td eck a  51; tefefon 2011; 21091

SYPIALNIA jasionowa do sprzedania; Żółkiewska 82 -  
Bl łyk; 21103

DAfeEKOWFDZ powiększafący 20 razy za 35 złp. do sprzc- 
N dania: ,,UiĘ\versum“ Skiadn:ca komisowa; pasaż M f- 

kolascha; — —    21J51

WILCZURY młode; najczystsza rasa do 
Benedyktyński 1;    ~

rasa do sprzedania; plaę 
- . 21148

BUĘONY ckifzyjirc do sprzedania; W iadcmość W, Busztk 
Lwów, Akademicka 6; ; 21144

DOŻA 4 pek, z  przyiia-eżn, i stajnią cały wolny sprzedam
Wiadomość Kochanów sk’ ego 1C4 ogl, od 3—6 popołudniu 
w niedzielę;- -----  —— • 21143

S  fREIFER lekki silny prawic nowy sprzedam; Łycza­
kowska 108; Iwanowski; 21141

GARNi.UR salonowy; dwie szafy, lusfro; zegar; samo*— 
war okazyjnie tarao dn n ab yca; Poi-ockjcgo 47 lewy  
parfer 3 —4; — —— —• 21176

DOM parferewy ze stajnią dc^sprzedania; Zgłoszenia Ma­
gazyn papieru Sjanisłaua Abla Lwów, Legionów 11; 21072

KUPUJĘ fortepiany, pianina, meble, dywany; obrazy; anty­
ki i tp. Łaskawe zgłoszenia: Rynek 42, firma Mark'e„
wicz, — — —  - 11 2045J

FORiŁPIANY, Pianina, Harmonie; Kaim ; Syn Lw'ów. Ko—' 
pernika 16; Telefon 20—45; 19759

FORTEPIAN wybitne] marki króliki, krzyżowy, prawie 
nowy; FTawdzĘwy re-fb%ajnf kupł Tanfo Kopernika 2f 
parfer, SkkwarskJ: , 21029

■II |  S BSffĉa * u

t r w a łe  cynk o w e,  nasiadn, balj",  
wanienk i ,  b an iak i  i w iad ra  po!e- 
leca  w ła sn e g o  w y ro b u  W o jc i e c h  
Z a j ą c ,  O s s o l  ń s k i c h  14. . 2216

OKAZYJNIE do sprzedania zn‘wfarka marka ..Schuflewor, 
tha'‘ ; Slusarnfa, Kcchanowskfiego 90; 21234:

MGĘOCYKL sprzedam; Wiadomość itHl-ca Klcparowska, Ko­
szary 26 pp warszhaf r uszu i karski; 21218

DO SPRZEDANIA ‘-SIODŁO OFICERSKIE (KOMPI.B INY 
RZĄD) PIS OLET S.F.YR 1914 FOT fL  DAJĄCY S F, 
RtlZ lffX pA C  , A ŁÓŻKO. W DARDZO DOBRYM S A'iii! 
PO bARDZC PRZYSTĘPNYCH C LN\CI!;,r ZGLOS7.E.ÓA 
DO ADM WIEKO NOWEGO POD .STŁYR 1914*' 211l2

SPRZEDz^M dom cały wolny z  ogrodem; Lewandówka Sit)?, 
kfcwicza 9; — — 21204

SPRZEDAM płaszcz letni  ̂ i zimowy krój i kołor offeerski 
przopisowy na osobę nigjcjego wzrostu; da Admnistracjf 
Wjeku No)V. êgo po-d ,,PŁASZCZE‘k 21205:

PALMA duża o 24 liściach okazyjnće do nabycia; Wiadomość 
Sklep W P Starcka, uJfcca Legionów 3; 21208

URZĄDZENIE sklepowe całe oszklone I 2 lady okazyjnie dc 
nabycia; Sklt)? komrsowy p Bieleckiej, Łyczakowska 3J

  -------------------------------------------------- 21209

GOSPODARSTWO składające się z 28 morgów pcJa z no­
wym mieszkaniem | zabudowiiniami gospodarskio-mi, z ż y ­
wym  i martwym inv/eiijiarzem 15 mfnut od dworca sprze. 
dam po cenne wartości; Jan Hejnberger, Orłówka poczti 
Hołojów, powiat Radz^echów; 21193:

DO SPRZEDANIA ława z nabiałem w Rynku z v, w-a z na  ̂
czynieni; Wiadomość Pkkarska 1 8 .'parfer Jam-/.; U i :



l o WIEK NOWY" Nr. 6919 z dnia 19 lipca 1924.

F A B R Y K A  Ol Ul Lviv. Ilowsj RieźnrZS, OL 19
p r z y j m u j ą  w s z e l K i a  u r t y K u l y

D O  N I K L O W A N I A  i M O S I Ą D Z O W A N I A .
2373

I M s m  i lt i l ln  Pmmk
Bie izny, Sukien, Płaszczy, Ma- B 8  SE  £  Urzędnikom, nrj-
terjałów — jest znany magazyn P r l  H ' V.*a czycielfcom, kola-
,orzom oraz funkcjon. policji ze Lwowa i prowincji zm czny opust, jakoteż możliwe wa­
runki spłaty w cenie wystawowo-gotówkuwej. — Ceny i usługa rzetelna. 21235

DOBRY S P O S O B .
— W jaki sposób urządza się  pan, że

w teatrze damy, które przea tobę siedzę,
zawsze zdejmuję kapelusze.

— Bardzo prosto Chwalę w rozmow ę
z sęsiadtn. ich włosy i żałuję, że tak pię­
knych splotów w całej okazałości widzieć 
można.

. i i ?1 m i E iA LSK I Mi, Siiifsiiemi:
w r u s ie  od 9-go do 31-go lipca 1924

OOZIFiLA 10% s p u s t u 237P

przy za kupnie wszelkich towarów,

a  i. t m  i t e  m „  w e e e ,  f t a c s t s i a  a l u m .  i  m w ,  m a s z t k h !  d q  ł c *
B Ś W .T P filfS fC iR Y r A PA RA TY  1 S&OJE W E Z E R }  M ASZYNY SPZBYT. 1 PRIM USY,

Stagnacja taniej
N a  p tslesstm ę;

MiSliLE MOTIE SBfirsuju pa 8*33
$ . P 1 D  E R , V v & w  i i y k r t u s k a  / .  'Jp gpeli.a . Jynis j 

1'ialciol Truta

i u k n i o  marł ize towe . 
* c r ep d ech in o w e
„ c re p  m aro ca in  .
„ fu la ro w e  . . .
,  fu la rdynow e  . .

S z l a f r o S t !  fu la rd y n o w e  
,  erepoD ow e . .

K a m iz e lk i  wełniane.
„ j t d w a b n e  . 

i i K i t i y  W rła ianne  • 
w ełn iane  

P l e d y  w ł ó c z k o w e . .
K< S t 'U a * y  w ełn ianne  
P iO S Z c Z C  w e łn ia n n e .

„ O L L A *
najlepsza hyglsn.j

petna gwai-ancya 
Wszgazle do  ̂
nabycia^

~  551

3  Masera. Sttote i
2l229

2372

FetrySa w ś z k ć w
'shrfil*Lw<5w’
SO l l ii  «ka 24, tcl. 105S

ćaeseoóo
{1 Bh i

L. 554y0/1924/I.

Ob wieszezenie.
N o zasadzie przepisów ustawy z 1 hpca 

1786 L. 565 i ustawy z 24 maja 1889 L. 64 
Dz. u. p. odbędzie się w poniedziałek dnia 
31 lipca 1924 o godz. 10-tej przed południem  
licytacyjna sprzedaż towarów futrzanych a to:

17 pasów sebkinow ych po 8  sztuk na 
każdy pas,

70  sztuk tchórzy,
80 sztuk baranków krymskich 
70 sztuk tchórzy,
40 eztuk iuberów,
20 sztuk kangurów niebieskich,

1 futro damskie z baranków k.ym skich
n « fe .

Tow~ry te będę złożone w Ratuszu obok 
dawniej m iejskiego Zakładu zastawniczego.

Co się niniejszem  podaje do publicznej 
w iadom ości z wezwaniem chęć kupna mają. 
cych do udziału w licytacji.

M a g i s t r a t  i i r ó l .  M o l ,  w*, ki > o w a

2363
Lwów, dnia 30. czerwca 1924.

J .  N E I J M A N N  m .  p.

6 1  J& . " W  A C Z A
acetylenowego, bardzo w vlrewnego przyjmie 
za dobrą płacą. Inj. RODAKOWSKI — KRA 
ul. Zwierzyniecka 28.

zarat 
KRAKÓW 

3t r so
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.■_> Słmkłcai S p . i d  druk. ,P rc m * , aL  Sokoła 4 , ,


